Wydanie B 


GEO 


Przedterminowo wykonamy plan weglowy 


W trakcie obrad narady Przođujących Górników Przemysłu Węglo- 
wego, która odbyła się w niedzielę w Katowicach, pracownicy Budz- 
kiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego wezwali wszystkie rejonowe 
zjednoczenia do jak najszybszego przekroczenia planu wydobycia na 
rok bież. Wezwanie to brzmi: Dyrekcja Rudzkiego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Węglowego, dyrektorzy kopalń, rady zakłądowe, rejonowe od- 
działy Z7G, koła partyjne PPS i PPR oraz cała załoga Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, wzywa wszystkie Zjednoczęnia 
Przemysłu Węglowego na terenie kraju do: najszybszego wykonania 
państwowego planu wydobycia za rok 1947 oraz maksymalnege pro- 
centowego przekroczenia planu państwowego za rok 1947. 


Rząd Ramadiera ugiął się 


pod naciskiem solidarnej postawy 
francuskiej klasy robotniczej 


1 
De Gaulle'a 


może łatwo spotkać 
los MRP 


LONDYN, 21.10 (Obsł. wł). — An- 


PARYŻ, 21.10. (Obsł. wł.). — Nieugięte stanowisko pracowników 
metro i autobusów w Paryżu, niepowodzenie antystrajkowej akcji rzą- 
dowej, poparcie strajkujących przez inne związki zawodowe oraz groź- 
ba strajku powszechnego, zmusiły rząd do przyjęcia postulatów, wysu- 
niętych przez strajkujących. Trwający od tygodnia strajk pracowników 
komunikacji miejskiej zakończył się zwycięstwem. Dziś rano metro 
i autobusy Paryża rozpoczęły normalne funkcjonowanie. 


W niedzielę dyrektor metro przyjął 
delegację CGT i zakomunikował jej 


wyrazem solidarności 
pracy ze strajkującymi. 


całego świata 


PISMO POLSKIEJ 


Cena 3 złota 


8 


PARTII ROBOTNICZEJ 
GDAŃSK, GDYNA — ŚRODA, 22 PAŻDZIERNIKA 1947 R. 


Prezydent RP 


pozdrawia przodujących górników 


Prezydent R.P. Bolesław Bierut wysłał do uczestników 
Pierwszej Narady Przodujących Górników Przemysłu Węglowe- 
go pismo następującej treści: 

„Przesyłam gorące pozdrowienia górnikom polskim z okazji Pierw- 
szej Narady Przodowników produkcji górniczej. 

Obrady czołowych pracowników kopalń nad sposobami powięk- 
szenia wydajności pracy ogółu górników — to niezwykle doniosły 
sprawdzian nowego układu stosunków w życiu gospodarczym i poli- 
tycznym naszego kraju. Górnik polski — jako odpowiedzialny go- 
spodarz swego przemysłu — przejmuje w swe ręce troskę o lepszą 
organizację pracy, o nowe wzory i metody produkcji, które mogą 
przynieść najbardziej skuteczny plon pracy. l 

Zwiększenie plonu żmudnej pracy górnika, to nie tylko ważna 
zdobycz, podnosząca poziom jego własnego bytu, ale i zdobycz ogól- 
na, podnosząca siły i dobrobyt narodu. 

Życzę Wam, Górnicy polscy, aby obrady Wasze przyniosły jak 
najbardziej pomyślne wyniki 


Nr 125 


Amerykanie 


informują Sofulisa 
o zmianach 
w sztabie greckim 


PARYŻ, 21.10 (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Aten, że pre- 
młer Sofulis przyjął szefów angiel- 
skłej i amerykańskiej misji wojsko- 
wych w osobach generałów Rawlin- 
ga i Livesey'a, którzy poinformowali 
go o wynikach wielkiej narady wojen 
nej w mieście Volos. Jednym z rezul- 
tatów tych narad mają być zmiany 
w dowództwie wojsk greckich na sku 
tek niezadowalających osłągnięć w 
dotychczasowej akcji przeciwko pow- 
stańcom. $ 


Masowe 


c) BOLESŁAW BIERUT” 


Hollywood pod lupą 
Komisja bankierów z Wall Street 
bada „prawowierność" artystów 


Kielskie koła polityczne śledzą z uwa 
84 rozwój sytuacji politycznej we 
Francji. 

W Londynie zwraca się uwagę, że 
partię de Gaule'a może łatwo spotkać 
los MRP, które odniosło w jednych wy 
borach poważne sukcesy, a w na- 
stępnych zaraz poniosło klęskę. 


Hutnicy meldują: 
99.000 ton 


wyrobów walcowanych 
we wrześniu 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Hutniczego ogłosi? w dniu 19 bm. 
meldunek następującej treści: 

W dniu, w którym nasi górnicy 
odbywają pierwszą naradę swych 
przodowników pracy, hutnicy pol- 
sey dając dowód całkowitego przyłą 
czenia się do wielkiej rozpoczętej 
przez górników pracy — akcji pod 
niesienia wydajności — meldują 
narodowi polskiemu, iż we wrze- 
śniu br. wykonali 99.000 ton goto- 
wych wyrobów walcowanych, to 
jest e 5 proc. więcej niż w roku 
1938, kiedy aparat produkcyjny 
był o 30 proc. większy niż obecnie. 

Hutnicy rozumiejąc, iż dla wy- 
konania planu wydobycia węgla 
oraz planu produkcyjnego innych 
przemysłów potrzebna jest przede 
wszystkim stal, nie będą szczędzi- 
Ii wysiłków, aby krajowi zapew- 
nić potrzebne ilości stali i wyro- 
bów gotowych. 


Groby 40.000 


jeńców radzieckich 
pod Siedlcami 


Okręgowe Komisje Badania Zbrod 


ni Niemieckich przystąpiły obec- 
nie do ekshumacji masowych gro- 
bów jeńców radzieckich, pomordowa 
nych w różnych obozach koncentra- 
cyjnych byłej G.G. 

Akcja ekshumacyjna doprowadziła 
już do ustalenia liczby jeńców po- 
chowanych pod Dęblinem. Równo- 
cześnie Okręgowa Komisja Badania 
Zbrodni Niemieckich w Siedlcach 
przy współpracy komisji  radziec- 
kiej kieruje pracami ekshumacyjny- 
mi w miejscowościach Suchożebry i 
Wola Suchożeberska pod Siedlcami. 

Ustalono, że we wspólnych gro- 
bach spoczywa tam około 40.000 jeń- 
ców radzieckich. 

——o0o 


Odwołanie 
Duff Coopera 


PARYŻ, 21.10 (Obsł. wł.). Donoszą, 
że ambasador Anglii w Paryżu Duff 
Cooper został odwołany ze swegc 
stanowiska i zastąpiony prze» siy 
Olivera Harvey'a. 


Duft Gooper, który jest szłonkiem | 


partii konserwatywnej i przyjacie- 
lem Churchilla był ambasadorem bry 
tyjskim jeszcze przy prowizorycz- 
tym ssądzie francuskim w Algerze. 


* 


powzięte na posiedzeniu Rady Mini- 
strów decyzje przyznające strajkują- 
cym żądaną zaliczkę na poczet zasze- 
regowania pracowników. 

Trzy sprawy natomiast pozostały 
nadal sporne, a to: 1) zapłata za czas 
strajku, 2) formalne oświadczenie rzą- 
du, iż przeciwko strajkującym nie po- 
dejmie się żadnych sankcji, i 3) zwol- 
nienie zatrzymanych i zaniechanie w 
stosunku do nich wszelkich kroków 
sądowych. 

Ponieważ rząd nie chciał akcepto- 
wać tych warunków, delegaci kilku- 
nastu związków zawodowych, którzy 
wzięli udział w poniedziałek w zebra= 
niu centralnego komitetu CGT na o- 
kręg paryski, zagrozili ogłoszeniem 
strajku powszechnego w stolicy Fran- 
cji. Według pewnych doniesień, w ko- 
łach Generalnej Konfederacji Pracy 
rozważano nawet sprawę 24-godzinne 
go strajku powszechnego na terenie 
całej Francji, który byłby potężnym 


Przywódca paryskich związków za- 
wodowych — Henaff, oświadczył na 
temat strajku w poniedziałek: 

„Jestem przekonany, iż rząd skapi- 
tułuje. Jest on zmuszony do kapitu- 
lacji. Rząd ma przeciwko sobie nie tyl 
ko pracowników metro i autobusów 
od prostego robotnika do inżyniera, 
lecz, jeśli nie poweźmie żadnych de- 
cyzji — będzie miał dzisiaj wieczorem 
przeciwko sobie całą klasę robotniczą 
Paryża“. 

w godzinach popołudniowych dele- 
gaci CGT przeprowadzili znowu kon- 
ferencję z  przedztawicielami rządu. 
Zdecydowane i nieustępliwe stanowi- 
sko strajkujących i związków zawo- 
dowych zmusiło rząd do przyjęcia wy- 
suniętych przez pracowników metro 
postulatów. 


W wyniku rozmów podpisano w go- 
dzinach wieczornych protokół porozu- 
mienia kładący kres strajkowi. 


Francuska Partia Komunistyczna 


wzywa do jedności sił demokratycznych 
przeciw groźbie dyktatury 


PARYŻ, 21.10 (Obsł. wł.). Z oka-| je, że należy „przeszkodzić reak- 
zji wyborów do samorządu, fran- cji w przekształcaniu rad miej- 
cuska partla kamunistyczna opu- skich w bazy operacyjne, skiero- 
blikowała komunikat, w którym wane przeciwko narodowi i prze- 
oświadcza między in.: ctwko republice", gdyż „chodzi o 

> zbawienie Francji od dyktatury“. 

„Co trzeci "Francuz Igłosowat na Na zakończenie komunikat zwra 
partię komunistyczną. Francuska i i d Donia la 
partia komunistyczna jest jedy-| Sa 5ię z apelem do zjednoczen 


z _| się wszystkich sił demokratycz- 
wąs ORSON = wę Aż s tb nych i republikańskich „„przeciw- 
e 


ó „| ko awanturnikom, przeciwko zbroj 
Aata poka a E av poiran nemu zamachowi stanu i przeciw- 


ko katastrofie". 

Komunikat zaznacza, że partia 
komunistyczna i partia socjali- 
styczna uzyskały więcej niż poło- 
wę ogólnej ilości głosów i doda- 
po —=Mw==— 


Front partyzancki 
w górach Andaluzji 
Franco broni się 


wzmożonym terrore 
PARYŻ, 21.10 (PAP). — W połowie 


października rząd frankistowski prze 
prowadził akcję polityczną przeciw 


organizacjom  republikań 
á skim w rozmiarach od- 
a dawna nienotowanych. 
W Madrycie jednej no 
4 cy zostało aresztowanych 
AŚ 
N 
zginął w dzielnicy Val 
lecas podczas wymiany strzałów z 
Gwardią Cywilną, 
Trzydziestu aresztowań dokonana 
w dzielnicy robotniczej Barcelony. 


ido Prezydenta Bieruta 


Prezydent Rzeczypospolitej 


czci i przywiązania. 


szych wysiłków., 


ponad 50 osób pod za- 


rzutem „organizowania 
aapadów bandyckich*. 
jeden z  repulikanów 


depeszę następującej treści: 


l zająć przedmieścia Metsowa. 
Depesze przodujących górników 


pującą depeszę od Uczestników I-ej Narady Przodujących — Gór 
ników Przemysłu Węglowego: 


„Zebrani w Katowicach w dniu 19 października 1947 r. przodujący 
— górnicy przemysłu węglowego składają CI Ob. Prezydencie wyrazy 


W przekonaniu, że praca jest najważniejszym „czynnikiem w tworze- 
niu nowych bogactw dla utrwalenia niezależności ekonomicznej i poli- 
tycznej nowej, Demokratycznej Polski Ludowej, jak również decyduje 
o polepszeniu bytu całego Narodu, przystąpiliśmy do współzawodnic- 
twa pracy dla wykonania Państwowego planu wydobycia węgla. Przy- 
rzekamy Ci Ob. Prezydencie, że nie ustaniemy w zwiększaniu wydaj- 
ności, zachęcając tysiące naszych towarzyszy pracy do jeszcze więk- 


Nowe tysiące ton wegla ponad plan — to hasło, które będziemy kon- 
sekwentnie realizować, udawadniając wobec całego świata, że górnik 
polski kocha swą Demokratyczną Ojczyznę!” . 


Premier Józef Cyrankiewicz otrzymał dnia 20 bm. z Katowic 


„Z pierwszej narady przodujących górników. przemysłu węglowego 
przesyłamy Ci, Obywatelu Premierze, szczere zapewnienie, że nie bę- 
dziemy oszczędzali sił w podjętym przez nas współzawodnietwie pra- 
cy. Hasło współzawodnictwa zabrzmi ało głośno w naszych kopalniach 
Podjęlt je towarzysze pracy, powtórzyli innym. Dziś je słyszy cała Pol- 


NOWY JORK, 21.10. (Obsł. wł.). — 
Komisja Izby Reprezentantów dla ba 
dania „działalności antyamerykań- 
skiej" rozpoczęła śledztwo w Holly- 
wood. Komisja uważa, że „w stolicy 
filmu panuje niebezpieczny duch re- 
wolucyjny*. Członkowie komisji u- 
wążają, że wśród aktorów, scenarzy- 
stów i dyrektorów znajduje się wie- 
lu komunistów. 

Należy przypomnieć, że ta sama 
komisja, na Której czele stał tylka 
inny przewodniczący, oskarżyła przed 
laty Shirley Temple, mającą wówczas 
około 10 lat o to, że jest komunistką. 

Śledztwo w sprawie komunistycz- 
nej działalności na terenie Hollywood 
prowadzone ma być w Waszyngtonie. 
Na ten cel ściągnięto do stolicy USA 
wielu aktorów, scenarzystów i dyrek- 
torów studiów. © szumie, jaki wy- 
wołany został wokół tej sprawy, 
świadczy fakt, że „śledztwo“ transmi- 
towane będzie przez telewizję. 

W kołach filmowych oświadczają, 


egzekucje 
w Salonikach 


ATENY, 21.10. (Obsł, wł). — W Sa 
lonikach wykonano dziś wyrok na 
13 komunistach greckich, skazanych 
14 września na śmierć przez trybunał 
wojenny. 22 innych komunistów, w 
tym dwie kobiety, skazane zostały 
na śmierć za współpracę z partyzan- 
tami. Wyrok wykonano w ciągu 24 
godzin. Ogółem w dniu 15 września 
skazanych zostało na śmierć 53 oso- 
by. Akt oskarżenia zarzucał im 
współpracę z partyzantami i przygo- 
towywanie zamachów w Salonikach. 


Gen. Markos odnosi 
dalsze sukcesy 


ATENY, 21.10 (Obsł wł.). Woj- 
ska partyzanckie zajęły twierdzę Mo- 
lon, w pobliżu Elamia w Tezalii. 
Wojska rządowe poniosły ciężkie 
straty. Wielu oficerów, żandarmów 
i milicjantów zostało zabitych. 


RZYM, 21.10 (PAP). — Jak donosi 
rozgłośnia armii demokratycznej, woj 
ska powstańcze zajęły we wschodniej 
Macedonii wsie Wironia, Liwadia, 
Makrynica i Mandraki. Oddziały rzą- 
dowe po krótkiej walce wycofały się 
w nieładzie do miasta Sidirokastra. 


PARYŻ, 20.10. (PAP). Jak donosi 
agencja France Presse z Aten, od- 
działy powstańcze zaatakowały mia- 
sto Metsowo w Epirze. Walki trwa- 
ją już od 24 godzin, przy czym po 
stronie rządowej bierze udział lotni- 
ctwo. Mimo to powstańcy zdołali 


PARYŻ, 21.10 (PAP). — Z okazji 
drugiej rocznicy powstania Świa- 
towej Federacji Związków  Zawo- 
dowych, sekretarz generalny Fede- 
racji Louis Saillant wystosował na- 
stępującą odezwę do wszystkich 
związków zawodowych: 

„Dwa - lata upiynęło od powstania 
SFZZ. Dwa te lata zaznaczyły się 
poważnymi osiągnięciami w dziedzi- 
nie praw pracowników, obrony po- 
koju i rozwoju demokracji na całym 
świecie. 

We wszystkich krajach związki za 
wodowe «są obarczone wielką odpo- 
wiedzialnością. W pewnych krajach 
walczą one jeszcze z wyzyskiem, ja- 
kiegs przedniiotem są pracownicy. Z 
drugiej strony rola związków zawo- 
dowych w dziedzinie utrzymania po- 
koju jest bardziej pożyteczna i nie- 
zbędna, niż kiedykolwiek. Związki za- 
wodowe winny potwierdzić swoją wo 
ię utrzymania i ochrony pokoju. 

Pokój światowy, unicestwienie 
wszelkich przeżytków faszyzmu, po- 
większenie praw demokratycznych są 
nierozdzielne z połepszeniem bytu i 
podniesieniem poziomu życiowego 
pracowników całego świata. 

Z okazji 2 rocznicy powołania do 
życia SFZZ pracownicy i ich związ- 
ki zawodowe potwierdzą raz jeszcze 
te postulaty. 

Niech żyje międzynarodowa jedność 
ruchu zawodowego, reprezentowana 


Nowy zarząd ZZK 
Dyrekcji Gdańskiej 


Walny Zjazd delegatów kół ZZK 
z terenu DOKP Gdańsk, dokonał w 
dniu 19 bm. wyboru nowego zarzą- 
du. 

W skład jego weszły następujące 
osoby: tow. tow. Zenon Menchen — 
prezes, Stanisław Witkowski — Iwi- 
ceprezes, Jan Statkiewicz — II wice- 
prezes, Teofij Żebrowski — sekre- 
tarz Czesław Tułodziecki — skarb- 


i prem. Gyrankiewicza 


Bolesław Bierut otrzymał nastę- 


* 


u Na policie w isinden taina ka Będziemy realizowali | rozpows> echniali współzawodnictwa pracy nik ora2 jako członkowie zarządu: 

ZĘ chcemy bowien. uczynić Polskę Lud ową jednym z przodujących tow tow Zbyszyński Kornatowski 
De ożywionych walk doszło w gó państw Europy Szczęść Boże s y PE Wyżykowski i Owczarek: 

jrach Andaluzji i Estramadury Par Uczestnicy pierwsze; narady przodującyct górników przemysłu wę De Komisj) Rewizyjne: wybrano 

tyzanej stworzyli p wóżwó moni glowego* tow. tow. Julkowskiego, Handera i 

na linii Teruel — Valencia — Qu | Biecińskiego. 


Indii 
2.350.000 Muzułmanów oczekuje na e- 


że komisja dla badania działalności 
antyamerykańskiej,j w której skład 
wchodzi wielu potentatów z Wall 
Street, zmierza do uzyskania kontro- 
li nad produkcją filmów przy pomo- 
cy cenzury i używa jako narzędzia w 
swej akcji straszaka komunistyczne» 
go. 


HOLLYWOOD, 21.10. (Obsł. wi). — 
W Hollywood wywołała olbrzymie 
poruszenie wiadomość, że parlamen- 
tarny komitet dla spraw antyamery= 
kańskiej działalności zajął się bada= 
niem rzekomej aktywności komuni= 
stów w Hollywood. i 

Świadkowie z Hollywood stwierdzi 
li w toku śledztwa, że postępowanie 
komitetu dla spraw „antyamerykań- 
skiej działalności* jest kompletnie 
niezgodne z prawem. 


W końcu tygodnia mają zeznawać 
Robert Taylor, Gary Cooper, Robert 
Montgomery, Adolf Menjou, Robert 
Reagan i Larry Parks. 


Światowa Federacja Zw. Zawodowych 
wzywa do walki o utrwalenie pokoju 


przez światową Federację Związ= 
ków Zawodowych. 

Niech żyje pokój i wolność dla pra 
cowników całego świata”, 


O RZYM. Komitet centralny „partii 
czynu“ aprobował zjednoczenie 
tej partii z partią socjalistyczną. 


O LIZBONA. Portugalskie minister- 

stwo wojny podało do wiadomości, 
że na zaproszenie amerykańskich sił 
zbrojnych w Niemczech, uda się w naj 
bliższym czasie do amerykańskiej stre 
fy okupacyjnej misja oficerów armii 
portugalskiej na czele z generałem 
Luiz Melo, dowódcą sztabu głównego, 


O LONDYN. Radio angielskie podalo 

do wiadomości, że lord Halifax, by 
ły angielski minister spraw zagranicą- 
nych i były ambasador w Stanach 
Zjednoczonych, zgodził się na przyję= 
cie stanowiska prezesa w BBC. 


O FRANKFURT. W Konstancy, we 
francuskiej strefie okupacyjnej 
amari w szpitalu von Mackensen, były 
hitlerowski ambasador w Rzymie. Von 
Mackensen mial wystąpić w charakte- 
rze świadka w procesie hitlerowskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych. 


O ATENY. W greckim parlamencie 

przedłożono projekt ustawy, we” 
dług której bez specjalnego pisemnego 
pozwolenia ministra prasy nie będą 
mogły ukazywać się żadne gazety i pe 
riodyki. Ustawa ta przedłożona została 
po zawieszeniu komunistycznej gazety 


„Rizospastis”. 
O NEW DELHI. Neogy, minister dla 


spraw uchodźców, oświadczył, że 


2.275.000 Hindusów i Sikhów postano- 


wiło opuścić Pakistan i udać się do 
We wschodnim  Pendżabie 


wakuacje do Pakistanu Migracja ta 


ma zakończyć się w przeciągu 6 lub 8 


tygodni. 


Str. 2 : 
„Bądź pan ostrożniejszy...“ 
poucza sąd brytyjski faszystę 
feco UMCH ÂI (JO 


DEKLARACJA 9 PARTII MARKSISTOWSKIGH 


wzmocniła front demokracji i pokoju 


i scementowała jedność klasy robotniczej 


UCHWAŁY zapadłe na naradzie 9 
partli marksistowskich wywołały ży- 


wy oddźwięk i uznanie wśród pol- 
ssięgo świata pracy. 


SZCZĘCIN 
Na zebraniach, 


nia Biura Informacyjnego 
szczecina dali wyraz swemy 
wobec doniostości tego faktu. 
Temen anam e A. 2! 
I 


ŚWIAT 
, (24 iae 
U ADOBY 


Człoszone dotychczas wyniki 
wyborów do ciał samorządowych 
we Francji pozwalają już zorien 
tuwauć sie w przesunięciach, ja- 
klę zaszły w spałeczeństwie 
trancuskim, 

Od szeregu miesięcy reakcja 
francuska prowadziła wytężoną 
kampanie, majaca na celu poder- 
wanie w masach ludowych zan- 
fania do demokratycznych orga- 
nizzeji. znajdusevch sie w opo 
zycji do polityki rządowej. Kam 
pania ta była  niedwuznacznie 
w.pieraną przez krańcowe reak- 
ty,ne ugrupowania Degaullistów 
i przez wielki kapitał amerykań 
ski operujący częstuxroć calkiem 
jawnie za pośredniejwem swe- 
ich bardziej lub mniej dypioma- 
tycznych przedstawicieli, Rzecz 
jasna, że celem ataków reakcji 
była przede wszystkim Partia 
komunistyczna stanowiąca nie- 
zaprzeczalnie czołowy zastęp bojo 
wy w walce o zachowanie poli- 
tycząej i gospodarczej suweren- 
ności kraju i przeciwstawiający 
się coraz bardziej niedwtuznacz- 
nej ingerencji Amerykanów w 
życie francuskie. 

Nie trudno zrozumieć, że w 
takich warunkach reakcja fran 
cuska opcrowała nie tyik» ca- 
iym swoim aparatem admini- 
stzacyjnego nacisku i klamliwej 
propagandy, ale również korvy- 
stola z wydztnego poparcia pły- 
nącego z Waszyngtonu. 

A jednak bardzo poważny od- 
łam spoleczerztwa francuskiego 
zdaje sobie sprawę, że walka u 
reakcja oznoeza w ugccnej syżu- 
acji francuskiej walkę o (leb, o 
odbudowę gospodarczą | o mi- 
czym nicozraniczoną samodziel- 
ność poiityczmą. Odliam ten sta- 
nawią masy, które w poprzed- 
nich wyborach opowiedziziy się 
za polityką Parti KEomunistycz- 
nej i które obecnie, mimo ogrom- 
nego nacieku, zachowałe wier- 
ność dia idef obrony niezawisło+ 
ści i szczęścia Francji Tym 
przede wszystkim tłumaczyć na- 
leży, że Komunistyczna Partia 
Francji w niedziecjinych wyborach 


zachowała swe pozycje zdoby- 
wając 30 proc. głosów. 
Niepokojący natomiast jest 


fakt. że na biegunie skrajnej re 
akcji udało sie degaullistom | 
ich amerykańskim patronom 
zgrupować bardzo poważne wra- 
sy wyborców, którzy z różnych 
powodów ulokowałi swe nadzie- 
je w reakcyjnym i antydemokra- 
tycznym programie skrajnej pra 
wiey. Należy zdać sobie sprawę. 
że w liczbie owych 40 proc. wy- 
horców, ktorey swe głosy oddali 
na degaullistów. znajdują się bar 
dzo rozmaite elementy. Znajdzie 
my więc wśród nich elementy 
w.elkokapitalistyczne, mieszczań- 
skie i niewątpliwie rzesze tych. 
którzy za czasów okupacji hitle- 
rowskiej dbałi nie tyle o interes 
Francji, eo o intres własnej kie 
szeni Sa na pewno wśród nich 
rzesze katolików z MRP, którzy 
pcszli za szentanym nakazem Wa 
tykanu, chętnie obecnie wspiera 
jącego amerykańską i deganlli- 


stowską politykę we Francji. 
Tym miedzy innymi należy tłu- 
inaczyć katastrofalny spadek 


wpływów MRP, Partii Katolle- 
kiej na rzecz de Gaulle. 

Niewątpliwe też jest, że po- 

ważnie zaważył na wyniku wybo 
rów biak jedności w łonie ruchu 
robotniczego. Brak ten. jak wia- 
domo, należy przypisać stanowi- 
sku władz SFIO, która w ostat- 
nich wyborach poniosła szereg 
dotkliwych porażek. 
Wynik niedzielnych wyborów po 
winien być traktowany jako o- 
statnie ostrzeżenie przed utrzymy 
waniem w łonie klasy robotniczej 
dotyczasowego stana rozbicia 
wewnętrznego. 

Sądząc z głosów brasy francu- 
skiej pewne koła socjalistyczne 

" we Francji zdają się rozumieć 
powagę sytuacji i konieczność ze 
«bolenia sit klasy robotniczej wo 
bec grożącego niebezpieczeństwa 
degaulistowskiego. W wielu okre- 
gach dojdzie do powtórnych de- 
cydujących wyborów, Jeśli oba 
cdiamy francuskiej klasy robot 
niczej zdołają osiągnąć pororu- 
mienie, pozycja mas pracujących 
może być poprawiona. 

Należy życzyć, aby ostrzeżenie 
płynące z wyników miedzielnych 
wyborów stało sie sygnałem zje 
dnoczenią t przejścia klasy ro- 
botniczej do Kkonirofensywy. 


raniac które poświęcene 
byly omówieniu znaczenia utworzee 
robotnicy 
uznaniu 


| Zebranią odbyły się m. inn. w Pań- 


stwowych Zakładach Konfekcyjnych. 
Państw. Zawładach Przem, Moteryze. 
cyjnego, w „Hucie Szczecin”, w Zie+ 
dnoczeniu Energetycznym j w innych 
zakładach pracy. 


| OLSZTYN 


W niedziel 19 października odbyło 
się w Olsztynie wielkie zebranie 
członków obu parții robotniczych 


| PPR i PPS. Dużą halę wypełniła po 


brzegi %-tysiączne rzesza członków 
vbu parlii praz bezpariyjnych. Refe- 
rat o sytuacji politycznej wygłosił 
sekretarz KW PPR tow. Kalinowski 
omawisjąc znaczenie narady 9 partii. 

Przemawiąjący następnie przewo- 
dniczący Woj. Kom. PPS tow. Koral 
wyraził zadowolenie z powstania Blu 
ra Informacyjnego, będącego dalszym 
krokiem w konsplidacjj sì} demokra- 
tycznych. , 


słym elementem pokojowej polityki 
sił dęmokrętycznych oraz dalszym 
krokiem w cementowaniu wspólnego 
frontu obozu postępu, całego świata 
dla utrwalenia pokoju i suwerenno- 
ści narodów, 

Uczestniczenie w naradzie przed- 
stawicieli PPR, jako rzeczniczki in- 
teresów Klasy robotniczej | narodu 
polskiego nie zmienia w niezym wa- 
runków realizacji zasad współdzia- 
łania jednolitego frontu  uzgodnio- 
nych między naczelnymi władzami 
obu bratnich partii robotniczych 
Polski. 

RZESZÓW 

W Rzeszowie odbyła się 
wódzka konferencja PPR. 
zagaił I sekretarz KW PPR Kalinow 


woje- 


'ski, po czym członęk KC PPR Ko- 


złowska („Ola*), referowała prze- 


Mówca poddał krytyce stanowisko | PIES ohrad ostatniego rozszerzonego 


prawicowych socjalistów w rodzaju 
Bluma i Schumachera i dał wyraz 
przekonaniu, że współpraca obu par- 
tii robotniczych w Polsce przyczyni: 
się do zabezpieczenia trwałego po- 
koju. 

Po wypowiedziach przedstawicieli 
chu pariii robotniczych, reprezentant" 
zarz. woj. 
on, Tomczyk eświadczył, że wśród 
chłopów dojrzała w pełni świado-. 
mość sojuszu robatniczo ~ chłopskie 
go. że chłopi stanowią istotny sizłać 
nik ogólnonarodowego frontu walki 
o utrwalenie pokoju | demokracji. 

LUBLIN 

W Lublinie odbyło się p'enarne 

posiedzenie waj. komitetu PPR., na 


„którym przedstawiciel KC PVR tow. 


Alister wygłosił referat, pońwięccny | 
obecnej sytuacji międzynarodowej, | 
kładąc szczególny nacisk na znacze- 
nie narady 9 partyj marzsistiowskich 
oraz utworzenie Biura Informacyjne 
go tych partyj. 
| 
Ne wspólnym zebraniu egzekuty-. 
wy wojewódzkich komitetów PPR ij 
wy wojcewództkich komitetów PPP j| 
PPS omówiono wytyczne współpracy | 


obu orgenizacji w terenie oraz zna- | 


czenie utworzenia Biura Informaeyj- 
nego 9 partyj. Referat o 


Stromnictwa Ludowego i 


plenum KC FPR w Warszawie. 

W obszernym referacie tow. Ko- 
ztoweka podkreśliła doniosłę znacze- 
nie obrad 9 partyj | omówiła cele 


: stworzonego przez nie Biura Infor- 


macyjnego. 


Obrady | 


| 
Bratianu 


przed sądem 


a 
i BUKARESZT, 21.10. (PAP). Trybu 
nał wojskowy w Bukareszcie przę- 
| stuchał w rozpoczętym w ponledzia- 
łek procesie, przewodniczącego ru- 
muńskiej partii liberalnej Konstan- 
tina Bratianu, 
—<«0»— 


Wyprzedaż 
złota brytyjskiego 
trwa 


LONDYN, 21.10. (PAP). — Brytyj- 
(skie ministerstwo skarbu zakomų- 
,nikowało, iż 19 bm. zakupiono dodat- 
kowo w Międzynarodowym Funduszu 
Moneternyim 120 milionów dolarów. 
W związku ze sprzedażą złota, minł- 
sterstwo podało do wiadomości. iż po 
czyniono przygotowania do transpore 
tu złota do Nowego Jorku w celu za 
spokojenia potrzeb dolarowych. 


Przedstawiciee krajów słowiańskich 
Uemiaskują plany Anglesasów w Grecji 


NOWY JORK, 21.10. (PAP). Delegat 
rasics w sister Wyszyński, wygiosił 
LEWA „| Generalnego Zgro- 
madzerią dłuższe 
waem-wienie, po- 
w.ęcone zsgadnię 
u powołenia 
iez ONZ spec 
ronej kamisji bał 


US 


skiej. 

mMin.eier weze 
wał do garzucząją 
zuieceń kotalsji po 
tutycznej, podkre- 
ilajas, iż nie przed 
stawiano dostater 
cznych dowodów 
stwierdza, + jakoby Jugosławia, 
Bulgaria i Albsnip popieraty wojska 


kie zagraniczne misje wojskowe, m- 
struktorzy i inni eksperci wośskowi ze 
stali z terytorium greckiego ratych- 
miast odwołani. 

Zgromadzenie wzywa wszyskie rzą- 
dy zainteresowane by do dnia 1 stycz 
nia 1948 r. złożyły sekretarzowi gene- 
ralnemu ONZ sprawozdanie o wyko. 
azniu tego zalecenia”. 

Przedstawiciel USA, Johnson, wy: 
| StApił ząów z szeregiem zarzutów 
| pod adresem  pólnocnych sąsiadów 
; Grecji. Podkreślił on, że Stany Zje- 
jdnoczone zamierzają udzielać Grecji 
dalszej „pomocy“ oraz złożył nastę- 
pujące oświadczenie: 

„Gdyby okazało się konieczne 

jawor ani specjalnej sesji Greneralne-. 


założe- | demokrstyczne w Grecji. Minister za- |£0 Zgromadzenie, celem rozpatrzenia 


niach Biura Informacyjnego wygło- t znaczył, iż dzia'alność tej komisji byia | niebezpieczeństw, grożących niepod- 
sił pierwszy sekretarz wojewódzkie» | sprzeczna z Kartą ONZ i poszanowa- j!cgłości politycznej i całości toryto- 


go komitetu PPR 
Kot. 

W uchwalonej rezolucji! czytamy 
m. inne „Narąda 9 partii marksin 
stowskich odbyta w końcu września 
br, wynikiem której było opubliio- 
wanie wspólnej dekiaracji i utworze 
nie Biura Informacyjnego jest donio- 


Dalsze sukcesy 


|wagi na zagrożenię niepodlogłości po- 


komunistów 
w Mandżurii 


PARYŻ, 21.10. (PAP). Jak wynika 
z doniesienie agencji France Presse 
z Pekinu, sytuacja wojsk rządowych 
na froncie Czang Czun w Mandżurii 
staje się coraz bardziej krytyczna. | 

Żródła rządowe przyznają, iż woj-, 
ska komunistyczne zajęły ważne pori 
zycje Nungan i Tehvei na północny | 
wschód od atakowanego miasta. Dro-l 
ga kolejowa Czang Czun — Kirin i; 
Czang Czun — Mukden jest przecięta! 
w szeregu miejscach. , | 

Siły rządowe wycofały się na por 
zycie wzdłuż rzeki Sungari na północ 
od Czang Czunu. Rządowe kola woj» 
skowe pcenliają pesymistycznie roz» 
wój wypadków w Mandżurii, zazna- 
czając, iż wszystko obecnie zależy od 
nadejścia posiłków. 

Sytuację pogarsza fakt, iż wojska 
komunistyczne zwiększyły równocześ 
nie nacisk na miasto Kirin. 


Amh. brytyjski 


powrócił do Moskwy 


MOSKWA, 21.10. (PAP), — W po- 
niedziałex powrócił do Moskwy am- 
basador brytyjski w ZBRR Peterson, 


| 


Wraz z nim przybył nowy minister | 


Wielkiej Brytanii w Moskwie — Her- | 
rison. f 


BELGRAD, 21.10. (PAP). W Jugo- 
sławii spadł pierwszy śnieg w oko- 
ucach miasta Nisz. W eałym kraju 
nastąpił silny spadek temperatury. 


Wybory samorządowe 


tow. Stanisiaw | n'em suwerenności naredów. 


Przywrócenie pokcju na Bałkanach 
— oś iadczył minister, Wyszyński > 
zależy wyjącznię od natyciun,astowego 
wycośmnu:a z Grecji wojsk brytyjsk:-n 
i amerykańskiej misji wojskowej, 0- 
raz powołania specjalnej komisji dia 
kontroli nad pomocą amerykańską ue 
dzięlaiuą Grecji, i 

Delegat polski, dr Lange, wniósł o 
uchwaienie następującej rezolucji: 

„Zgromadzenie Generalne ONZ z u- 


litycznej i całości terytorium Grecji, o- 
raz z uwagi na oświadczenia złożone 
przez rozmaite delegację, zaleca, by 
wszystkie obce wojska zostały natych 
mlast wycofane z Grecji i by wszystn 


riąlmej Grecji, rząd Stanów Zjedno- 
'czonych byłby gotów do współdzia- 
ilanla z innymi czionkaryi ONZ, ce- 
,lem zrealizowania wszelkich zarzą- 
dzeń, 
KA dla ochrony Grecji”, 

| Delegat Jugosławii, Sava Kossano- 
vie oświadczył, że Stany Zjedneczo- 
ne pod pozorem szukania rozwiąza- 
nia probiernu greckiego, staraja się 
zająć w basęnie Morza Śródziemne- 
go i na Bałkanach bazy morskie i 
| lotnicze. 

| Propozycja przedstawiona przez 
Stany Zjednoczone zmierza do tego, 
„by ONZ poparła tę akcję militarną. 
Na to się nigdy nie zgodzimy — 
"oświadczył delegat Jugosławii. 


i 
Í 


USA odrzucają propozycję radziecką 


wycofania wojsk z Korei 


WASZYNGTON, 41.10 (obst. wł.) 

Rząd Stanów Zjednoczonych odrzu 
cił propozycję radziecką, na mocy 
któręj radzieckie i amerykańskie 
wojska okupacyjne miałyby się wy- 
cofać z Korei na początku 1948 r. 

Rząd amerykański w odpowiedzi 
wwojej, zaznaczył, że obecnie kwestią 
nievodległości Korei znajduję się cał 
kowiecle w rękach Zgromadzenia Ge 
neralnego ONZ. Podsekretarz stanu 
USA Lovett opublikował notę, wy- 
Giosowaną do Mołotowa, w której 
departament stanu podkreśla, że rząd 
USA przekazał sprawę niepodległości 


Korei  Generalnemu Zgromadzeniu 
ONZ. „Zdaniem rządu amerykańsieie- 
go — głosi nota — kwestię wycofa- 
nia vgjsk okupacyjnych z Korei na- 
leży uważać za nierozłączną część 
całego problemu koreańskiego". 
Sekretarz stanu Marshall wystoso- 
wał notę do Trygve Lie, w której 
proponuje utworzenie specjalnej ko- 
misji, mającej za zadanie przepro- 
wadzenie wyborów w Korei nie póź- 
aiej, niż w marcu przyszłego roku. 
390 dokonaniu wyborów, jak przewi- 
duje nota, wojska okupacyjne mo- 


głyby opuścić Koreę. i 


zalecynych przez Generalne | 


LONDYN, 21,10. (PAP). Sąd brytyj 
ski uwolnił od winy i kary jednego 
z przywódców Brytyjskiej Ligi b. 
Wojskowych, Jeffrey Harama który 
został pociągnięty do odpowiedzialno 
ści za wygłaszanie antyżydowskich i 
faszystowskich przemówień. 

Sąd dał jedynie Hammowi poucze- 
nie, aby na przyszłość był ostrożniej- 
szy. 

Organizowane przez Hamma demon 
stracje wywołały ostatnio w Londy- 
nie chiy szereg zajść i awantur. Sąd 
zwalniając go od odpowiedzialności, 
wyszedł z założenia, że przemówienia 
jego nie podburzały do antysemityz- 
mu, a miały jedynie charakter polemi 


ki politycznej ze stronnictwami skraj 
nie lewicowymi. s 

Na temat tej niesłychanej decyzji 
sądu organ brytyjskiej partii komu- 
nistycznej , Daily Worker“ pisze, ŻE 
„wyrok sądu podkreśla fakt, iż po 
wielkiej wojnie, prowadzonej prze- 
ciwko faszyzmowi, która kosztowała 
miliony istnień ludzkich, jedynie 
Wielka Brytania spośród krajów wał 
czących, legalizuje działalność faszy” 
stowsiką, 

Wyrok uniewinniający Hamma po- 
niży prestiż Wielkiej Brytanii w o- 
czach wszystkich tych, którzy przez 
długie lata walczyli tylko poto, aby 
zniszczyć faszyzm“. 


Akcja związków zawotowych Paryża 
w obronie intaresów robotniczych 


PARYŻ, 21.10. (Obsł. wł.). — Paryska 
Rada Związków Zawodowych, która 
dzięki swej energicznej akcji solidarno 
ściowej przyczyniła się w dużym stop- 
nių do zwycięstwa pracowników Me- 
ira i autobusów, prowadzi obecnie ak- 
cję o uzyskanie dla wszystkich pracow 
ników w Paryżu 15 i 30 proc. zaliczki 
na rachunek zwyżki płac, przewidzia- 
nęj na grudzień w związku ze wzra- 
stujacą drożyzną. 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu Ra- 
dy, zwołanym w tej sprawie, jej sekre- 
tarz generalny, Henaff, oświadczył: 

„Wobec tego, że prowadzimy roko- 
wania z wladzami į z pracodawcami, 
nie potrzebujemy powziąć dziś wieczo- 
tem decyzji proklamowania strajku po 
wszechnego”. Podawszy sprawozdanie 
z rozmów, jakie odbyły się między de- 
legacją paryskiej Rady Związków Za- 
wodowych a ministrem pracy, Danie] 
Mayerem, Henaff dodał: „Mamy na- 
dzieję, że dojdzięmy do porozumienia 
bez uciekania się do strajku. Gdybyś- 
my jednak nie uzyskali zadowalające- 
go zaspokojenia naszych żądań, musie- 
iibyśmy wtedy określić naszą posta- 
wę”, 

Na posiedzeniu przyjęto rezolucję, 
która wyrażając zadowolenie ze zwy- 
cięstwa pracowników Metra, potwier- 
dza raz jęszcze żądanie powsz. rewi- 


Gzang-Kai-Szek 
nie utrzyma 
Mamdżurii 
stwierdza raport 
Wedemeyera 


WASZYNGTON, 21.10. (Obsł. wl). 
Departament stanu podał dziś do 
wiadomości, żę byłoby niepożądane 
w obecnej chwili ogłaszać raport ge- 
nerała Wedemeyera, który powrócił 
niedawno z podróży po Chinach. 

Rzecznilk departamentu stanu do- 
dał, że wiele informacji w tym rapor 
cię uzyskane zostało poufnie od wye 
sokich osobistości rządu Czang-Kai- 
Szeka, jaksi od osobistości cywilnych 
w Chinach i na Korei, 

W raporcie tym generał Wede- 
meyer ma podkreślać, że w przecią- 
gu sześciu miesięcy wojska komuni- 
styczne mogą opanować całą Man- 
dżurię i ma nalegać na udzielenie na 
tychmiastowej pomocy dila Crang - 
Kai - Szeka. 


zji płac i cen i upoważnia CGT do pọ- 
djęcia rokowań w tej sprawie, które 
prowadzone byłyby w skali ogólnokra- 
jowej. 


Prasa paryska 
ocena wybory 
Konsolidacja 
sił komunistycznych 


PARYŻ, 21.10. (Obsł. wł.). — Prasa 
robotnicza poświęca swe artykuły oce- 
nie częściowych wyników wyborów do 
samorządu. 

GEORGES CGGNIOT PISZE w 
„AUMANITE*: 

„Panowie z prasy reakcyjnej, czy 
będą to panowie z Nowego Jorku, 
Londynu czy z Paryża, widzą tylko 
jedno w wyborach niedzielnych, to, 
że wokół de Gaulle'a zgrupowały się 
wszystkie elementy reakcyjne, Nie 
widzą oni tego, co im jest nieprzy- 
jemne, a mianowicie wielkiej konso- 
lidacji sił komunistycznych w całym 
kraju.“ 

W wyborach niedzielnych partia 
komunistyczna nie tylko zachowała 
swe dawnę pozycje, ale je rozszerzy. 
ła. Otrzymała ona taki odsetek gło 
sów, jakiego jeszcze nigdy nie otrzy» 
mała. 

Partia komunistyczna jest obecnie 
jedynym bastionem republiki, tak sa 
mo, jak była w okresie okupacji głó 
wnym motorem walki o niepodlee 


tlą skierowaną przeciwko tym, któ- 
rzy chcą kontynuować dzieło Mona 
chium, przeciwko tym, którzy idą na 
pasku Wall - Strett. To stanowi © 
jej sile zaufania, jakim obdarza ję— 
naród. 

Komuniści i socjaliści otrzymali 
absoluiną większość. Republikanie i 
byli członkowie Ruchu Oporu zjede 
noczą się wokół nich, by stworzy 
zaporę przeciwko zamierzoniom gau- 
listów, którzy chcą uczynić » rad 
miejskich bazy działania dla zdoby- 
cia osobistej dykiatury. 

„FRANC TIREUR“ PISZE: 

„Republika dozna nowego wstrzą” 
au. Ci, którzy prowadzić będą do po» 
dziąłu sił tepublikańskich, ei, któ- 
rzy wystąkią przeciwko partii komu- 
nistycznej, ci, którzy nie zgodzą się 
połączyć w tak krytycznym momen 
cie — stać będą na usługach dykta 
tury. 
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Zoinęli, abyśmy mogli żyć 


Robotnicza Łódź 


żegna 


13 bojowników AL-u i „Promienistych”” 


Dnia 19 bm. robotnicza Łódź uro= 
czyńcie żegnała śmiertelne szczątki 
13 AL-owców, bojoweów  organizą- 
cji młodzieżowej „Promieniści", człon 


Wspołzawodnictwo pracy — 


to podniesienie jej wydajności 


Kopalnia „Paweł* z Rudzkiego 
Zjednoczenia Węglowego już w sierp 
niu ubiegłego roku wysunęła się na 
czoło pod względem wydajności pra- 
ey osiągajac ponad 1.500 kg na ro- 
botniko-dniówkę. Od tego czasu za- 
łoga podnosi systematycznie wydoby 
ele dzienne na głowę, dochodząc we 


W, Í 
W Norwegii | wrześniu 1947 r. do 1.849 kg na ro- 
OSLO, 21.10. (PAP). — Na dzień 20 | botniko-dniówke. 


bm. wyanaczone zostały w 


Norwe- ! 


Kopalnia „Pawel“ uzyskała w ten 


gii wybory do władz samorządowych! sposób we wrześniu wydajność rów 


w 144 gminach miejskich i wiejskich. 


Do wyborów stango 7 partii: partia 
pracy, konserwatywna, 
munistyczna, chrześcijańsko - ludo- 
wa, agrarna | niezależna. 


Hberalria. ko- 


W wybo-| czony o 14 proc. 


na przeciętnej wydajności przedwo- 
jennej dla całego przemysłu węglo- 
wego, 

Plan wrześniowy został przekro- 


Ponad 300 górni- 


rach, które odbyły się w grudniu 1945 ków przekracza Stale swoją normę. 


roku zwycięstwo odniosła partia pra 
jey. Partia komunistyczna która 


"sów od tego czasu jesze”: 
|rwiększyła grono swyct: 
1 ków. 


w; 
„roku 1945 uzyskała znaczna ilość głoj 

bardziej; prac» ; 
zwódienni-. dzs wspólnie obie partie robotnicze 


uzyskując wysokie zarobki. 

Do wzrostu wydajności całej ko- 
paln: przyczynia się m. inn stała 
uświadamiająca jaką prowa- 
osiągnięu 


Dzięki tej pracy 


| u Chorzowie 
znaczne produkcyjnym ponad 100 kobiet fa- pójście za ich przykładem. 


obniżenie kosztów produkcji oraz 
najniższy w całym Zjednoczeniu pro 
cent wypadków przy pracy, : 

Nowym bodźcem do dalszego wzro 
stu wydajności jest  współzawodni- 
ctwo pracy, jakie zostało podięte w 
październiku br, W ciągu  pierw- 
szych 12 dni października wydaj- 
ność wzrosła do 1917 kg na robotni- 
ko-dniówkę, plan produkcji zaś zo- 
stał wykonany w 118 proc. 

We wrześniu wydobyto 72 tysiące 
ton, na październik zaś spodziewane 
jest wydobycie 75 tysięcy ton węgla 

. + a 

W szeregu zakładów pracy prze- 
mysłu metalowego i hutniczego co- 
raz więcej kobiet przystepuje do 
współzawodnictwa o najlepsza wy- 
dajność pracy. 

W Wytwórni Wagonów | Mostów 
pracuje już w dzlale 


Śnieg w Jugosławii Górnicy i metalowcy walczą o zwiększenie produkcji 


chowców w charakterze polerniczęk 
i spawaczek. Nie ustępują one w pra 
cy mężczyznom | wyrabiają normę 
produkcyjną w 150—170 proc. 


Do współzawodnictwa pracy przy- 
stąpiły również kobiety huty „Sile- 
sla“ w Rybniku. Na pierwsze miej- 
sca wysunęły się spawaczki: Brzy- 
bak Maria t Kurpanik Jadwiga. Wy 
rabiają one ponad 130 proc. normy. 


Na wielkim wiecu kobiecym, któ- 
ry odbył się w hucie „Pokój“, za 
trudniającej 2 tys. kobiet, uchwalo- 
no rezolucję, w której zebrane, w 
zrozumieniu potrzeb odbudowujące- 
go się kraju, jak również konieczno- 
ści realizacj! planu 3-letniego. po- 
ttanawiają gremialnie przystąpić do 
wapółzawodnietwa pracy, Kobiety 
z huty „Pokój“ zaapelowały jedno- 
cześnie do wszystkich kobiet pracu- 
jących w przemyśle metalowym o 


ków Polskiej Pavlii Robotniczej. 

Około 100 tysięcy mieszkańców Ło 
dzi, robotników i młodzieży,  intell- 
gencji pracującej i kobiet odprowa- 
dziło na miejsce wiecznego spoczyn= 
ku zwłoki płk, Kolczalskiego Leona, 
ppłk. Szymańskiego Czesława, mjr, 
Przybyszewskiego Stefana, ppor. 
Wedman Marii, Stępienia Jana, Ma 
ciejewskiego Artura, por. Krogulce 
Bronisława, Witulskiego Mariana, 
Dominika Tadeusza, Sanigórsklego 
Bogusława, Krzyżaniaka Wacława, 
Marciniaka Leonarda i Liśka Euge- 
niusza. 

Na barkach najbliższych towarzy- 
szy broni: gen. gen. Zarzyckiego, 
Moczara, płk. Logi - Sowińskiego, 
posła Bieńkowskiego, przewodn. zw, 
zaw. włókniarzy Burskiego I wielu 
Innych posuwały się trumny 13 bo- 
jowników o wolność. 

Na cmentarzu w Radogoszczu na 
trumny czekała wspólna mogiła, 

Wolna Łódź żegna swych bohate- 
rów, którzy zginęli abyśmy mogli 
żyć — rozpoczął swą mowę poseł 
Bieńkowski — „Żegnam Was w imie 
niu KC PPR. na którego rozkaz 
szliście w bój. Oddając ziemi wasze 
prochy musimy rozpalić w sercach 
naszych czujność, by już nigdy nie 
powstała konieczność takich ofiar". 
„Przedstawiciel Komitetu Wojewódz 
kiego Polskiej Partii Robotniczej 
przewodniczący MRN tow. Edward 


Andrzejak powiedział m. inn.: „Że- 
gnam Was Towarzysze AL-owcy 1 
„Promieniści“ i przyrzekam, że mas 


sy robotnicze Polski, a przede wszyst 
kim robotniczej Łodzi, nigdy nie za 
pomną Waszych czynów*. 


gość. Partia komunistyczna jest par o 


Masowy ruch współzawoc 


inictwa 


zhuniuje szczęśliwą, demokratyczną Polskę Ludową 


Przemówienie tow. ministra H. Minca na pierwszej naradzie przodujących górników 


Do dzisiejszej narady  przodują- 
tych górników cały kraj przywiązu- 
Je wielką wagę. Narada dzisiejsza 
daje materiał, który pozwoli wyjaś- 
nié szereg niejasnych dotychczas i 
spornych kwestii. 


PIERWSZA z tych spornych kwe 
ati jest następująca: jeszcze parę 
Miesięcy temu dyskutowano na te- 
mat, czy możliwe jest powstanie w 

lsce masowego ruchu. współza- 


wodnictwa. Dziś ta sprawa jest już 
jasna i zdecydowana. Dziś mamy 
już w ręku fakty, które wskazują 
na to, że ruch współzawodnictwa 
pracy stał się ruchem coraz bar- 
dziej ogarniającym klasę robotni- 
eag. : 
Mamy trzy tysiące ludzi w górnie 
twie, którzy przekraczają normę 
-.ponad 180 proc, 15 tysięcy ludzi 
Ryż arza mormę ponad 150 proc.. 
W przemyśle włókienniczym, pomi- 
mo wielu trudności, pomimo pewne 


j ki 
E masons roaka Pepai wodini- 
twa pracy. W przemyśle bawełnia- 
nym 20 proc. robotników akordo- 
wych przekracza normę ponad. 140 
Mogło się to stać tylko w rezulta 
cie przejścia na nowe metody pracy, 
— na obsługę wielu warsztatów. 
Rozpoczyna się: współzawodnictwo 
pracy I w innych przemysłach. W 
przemyśle CHEMICZNYM współza 
wodniczą Chorzów i Mościce, w 
METALOWYM _ przystąpiły do 
współzawodnictwa wielkie zakłady 
Cegielskiego i Ursus. Mamy w hut- 
nictwie współzawodnictwo w WAL- 
COWNIACH. Mamy ruch współza- 
wodnictwa w kampanii CUKROWNI 
CZEJ. Rozpoczyna się ruch współ- 
zawodnictwa na terenie portów, a 
na to jak ten ruch jest zaraźłiwy 
wskazują fakty współzawodnictwa 
NA WSI. 


Współzawodnictwo 
zwiększa liczbę zatrudnio- 
nych 
Ruch masowy, ruch współzawod- 
nictwa, utorował sobie drogę i mi- 
mo wszystkie przeszkody będzie 

się nadal rozwijał i rozszerzał. 


DRUGA sprawa sporna, która bu 
dziła wątpliwości wielu ludzi i wie- 
- lu robotników, była taka: Jeśli ruch 
współzawodnictwa pracy rozszerzy 
się, to będzie potrzeba mniej robot- 
ników, wobec czego powstanie bez- 
robocie. Ci ludzie, którzy tak my- 
Bleli, nie zdawali sobie Sprawy z 
olbrzymiej różnicy jaka nastąpiła 
w stosunku do 1939 roku. Czy 
dła każdego górnika nie jest jasne, 
że największy nawet wzrost pro- 
dukcji spowodowany większą wy- 
dajnością pracy ciągle jeszcze bę- 
dzie za mały na nasze potrzeby? 
Podobnie przedstawia się sprawa 
w inych przemysłach. 

Współzawodnictwo pracy nie po- 
woduje u nas bezrobocia. Dowodem 
tego są liczby. Od kwietnia, kiedy 
rozpoczął się ruch współzawodnie- 
twa pracy, do września 1947 r. 
przyjęto w polskim przemyśle 50 ty 
sięcy nowych robotników. 


. TRZECIA, niejasną dla niektó- 
rych ludzi sprawą było zagadnienie 
czy wydajność da większe zarobki. 
Dzisiejsza konferencja pokazała, że 
przodownicy pracy w węglu zara- 
zarabiają od 25 — 50 tysięcy zło- 
tych. Jeśli zaś chodzi o sytuację 
wszystkica górników — nie tylko 


przodowników — to wygląda ona na 
stępująco: 

Wydajność od marca do sierpnia 
wzrosła ogółem o 6 proc., a płace 
zarobkowe w sierpniu wynosiły 
162 proc. płac marcowych. Przy 6 
proc. wzrostu wydajności — mamy 
62 proc. wzrostu płacy. Wynika z 
tego, że wzrost wydajności jest nie 
tylko wynagradzany, ale że jst wy- 
nagradzany z olbrzymią nadwyżką. 


NIE PODWYŻKA NORM LECZ 

PODWYŻKA PŁAC. 

CZWARTA sporna i niejasna spra 
wa była następująca: Byli ludzie, 
którzy mówili, że współzawodnic- 
two pracy doprowadzi do podwyż- 
szenia norm. 

Ruch współzawodnictwa trwa od 
kwietnia — a czy normy zostały w 
tym okresie podwyższone, — NIE. 
Natomiast normy wykonane z nad- 
wyżką zostały ZAPŁACONE Z 
NADWYŻKĄ. Tak jest i tak nadal 
będzie. 

PIATA sporna Sprawa, która 
wymaga gruntownej odpowiedzi, po 
łega na wątpliwościach czy wobec 
złego jeszcze stanu naszych ma- 
szyn i narzędzi „należy rozszerzać 
ruch współawodnictwa pracy? 

Na tę wątpliwość należy wyczer- 
pująco odpowiedzieć, Wszyscy wie- 
my, że przemysł węglowy w Pol- 
sce nie miał własnych baz zaopatrze 
nia, że nie wyrabiał maszyn górni- 
czych, że korzystał z maszyn nie- 
mieckich, z tych fabryk niemieckich, 
które znajdowały się głównie w 
Nadrenii. Wszyscy wiedzą, że po od- 
zyskaniu Niepodległości zostaliśmy 
pozbawieni możności zaopatrzenia 
się w maszyny z tego źródła. 
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Żeby zaradzić temu, rozpoczęliś- 
my wielką pracę stworzenia własne 
go przemysłu maszyn węglowych. 
W tej chwili sam przemysł węglo- 
wy dysponuje już 11 zakładami 
fabrycznymi, które coraz 
rozszerzają się w kierunku produk- 
cji maszyn dla przemysłu górnicze 
go. 


Rozbudujemy produkcję 
maszyn ro!n czych 

W przyszłym roku plan inwesty- 
cyjny będzie przewidywał na dalsze 
rozszerzenie tych zakładów prawdo- 
podobnie 3 miliardy złotych. Do- 
tychczas byio można stwierdzić sta- 
łą poważną poprawę. Minister cy- 
tuje tu szereg inwestycji i ulep- 
szeń wprowadzonych w górnictwie 
mówiąc m. inn. o polepszeniu zao- 
patrzenia w taśmy gumowe, w 


bardziej , 


1 masowy ruch współzawodnic- 
twa pracy jest faktem, będzie 
się rozwijał i nikt mu nie potrafi, 
przeszkodzić w rozwoju. | 
2 Euch ten nie wywołuje bezro- | 
bocia, na odwrót w miarę | 
jego wzrostu będzie rósł nasz prze- 
mysł i będzie rosła liczba zatrudnie 
| nych w przemyśle. i 


'3 


A i 
Masowy ruch współzawodnie- 


i twa pracy poweduje systema- 
tyczny wzrost zarobków. i 
Każde wykonanie normy z 


nadwyżką będzie zapłacone z! 
nadwyżką. | 


) | otaczało go opieką. Zmiany w sy- 
Mamy trudności materiałowe, | stemie płac będą dokonane. 
lecz mieliśmy jeszcze większe. j 


A jdzie czas, ki -| : ko 
przyjde ZY OSY | nia przodownikom pracy specjalnej 


9 


silkiem te trudności zlikwidujemy. 


| Tego nas uczy dzisiejsza narada. | dy, * 
£ 3 - j początkowaii i młodzi 


Swoistą cechą, cechą polsky jest to, 
ża ruch ten zaczyna się od skrom- 
nych ludzi ale jak pożar rozszerza 
się na całe gałęzie pracy. _ 


Trzecia sprawa jest następująca: 


Należy pamiętać, że jest to ruch, 
który powstał w łonie kłasy robotni 
czej, z inicjatywy tej klasy i nie na 
teży go zamykać w biurokratyczne 
ramki. Jest to masowy ruch i trze- 
ba mu pomagać, trzeba umożliwiać 
jego rozwój, ale nie należy go biu- 
rokratyzować i nie trzeba tym ru- 
chem komenderować. 


Ruch współzawodnictwa pracy bę 
dzie się rozwijał, państwo będzie 


Rozpatrywana jsst sprawa nada- 


odznaki państwowej. Ruch ten za- 
i starzy — 


młotki odbudowy, w lampy bezpie- Nie ogran czamy sę do | jest on ruchem całej klasy robotni- 


czeństwa. Minister przypomina też, i 


że przed wojną nie produkowaliś- 
my maszyn wrębowych, których 
pierwsza seria — 60 sztuk jest już 
w robocie. Podobnie przedstawia 
się sprawa z urządzeniami energe- 
tycznymi i transportowymi. 


Postawiiiśmy sobie też za za- 


danie zbudować polską fabrykę ło- 
żysk kulkowych — oświadcza mów- 
ca — i to zadanie spełnimy. 


rekordzistów 


i 


Musimy teraz zastanowić się też [4 


nad pewnymi wnioskami, które do- 


tyczą nie tylko przemysłu węg!owe- | 


1 O . 
go. Pierwszy z nich brzmi: 


aby ruch współzawodnictwa pra- 


i by kompensował 
|! siłek. 


| W przemyśle węglowym już tak 


zwiększony wy- 


| czej. 
Í 


uch len wszysiko pokona! 


r 
Jeden z mówców — przypomina 
| minister — opowiadając tutaj x | 


| swoich początkach w dziedzinie 


no go „Waligóra*. Może EW | 
wymyślono dobrą nazwę. Bo istot- 
inie ten nasz ruch, ruch polskiej kla- 


Niedostateczny jeszcze stan zao- JeSt — w innych przemysłach trzeba sy robotniczej, ruch współzawodnie 
patrzenia, który będzie przełamany | będzie w najbliższym czasie dobrze twa pracy, to jest potężny „Wali- 


w pierwszym rzędzie przez własną 
predukcję, NIE może zatem stano- 
wić przeszkody dła rozwijającego 
się ruchu współzawodnictwa pracy. 

Wywody swe. minister Mins rea- 
sumuje następująco: 


p 
“s a 
> BE ka 


| popracować, aby nowy system płac 
przystosował się do nowego ruchu 
współzawodnictwa pracy. 


Drugi wniosek: nie należy w roz- 


szerzaniu współzawodnictwa pracy | 


ograniczać się do  rekordzistów. 


y od nas samych 


góra”, który zwali wszystkie góry, 
obali wszystkie przeszkody, złamie 


Bes (7 co stanie wpoprzek jego 
| 


drogi. Waligóra, który zbuduje 
szczęśliwą, demokratyczną, Ludową 
Polskę. 


Pokazmy co Polak potrafi 
Czołowi górnicy polscy przemawiają na | naradzie 


W czasie pierwszej narady prasa] 
jących górników polskich, po refera- 
tach fachowych, wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. 

Oto kilka bardziej charakterystycz- 
nych wypowiedzi: 

OB. MĄDRY Z KOP. „LUDWIK“ 
— „Pracowałem długie łata na emi- 
gracji i wiem, co to znaczy „biały nie- 
wolnik*. Stanąłem też zaraz po wyz- 
woleniu kraju — w pierwszych szere- 
gach powracających. Szczęście i do- 
brobyt zależy od nas samych. Nikt 
nam nie dopomoże, a więc pokażny, 
co Polak potrafi! Współzawedniciwo 
pracy przekonało nas, że NIE TRZE- 
BA DŁUŻEJ PRACOWAĆ, ANI NAD- 


| WYRĘŻAĆ SIĘ, BY OSIĄGNĄĆ TAK 


WSPANIAŁE WYNIKI. Oprócz wytę- 
żonej pracy trzeba jeszcze dyscypliny, 
bo bez niej nie będzie ładu.* 


ROMAN PATON 


„Opowiada wierszem, jak zorganizo- 
wano pracę i współzawodnietwo w je- 
go kopalni. Ostatnie słowa tej bezpre- 
tensjonalnej relacji brzmią: „I co się 
na takim filarze okazało? że się na 
miesiąc 180 proc. ufedrowało". 


GŁOS MA TOW. PSTROWSKI 
Pionier współzawodnictwa pracy mó 
wi: „Jestem dumny, że stałem się ini- 
cjatorem współzawodnictwa i jeszcze 
dumniejszy, że zostałem pobity przez 
kolegę. Cieszę się, że choć przodowni- 
kami pracy są przeważnie peperowcy, 
to jednak coraz częściej przyłączają 
się do tego ruchu pepesowcy.* 
ANTONI FRYSZTACKI 
Z KOP. „MYSŁOWICE“ 
Opowiada, w jakich warunkach przy 
stąpił do ruchu i jak pobił Pstrow- 
skiego. Z początku napotykał na nie- 
chęć niektórych kolegów a nawet 
przełożonych; nazywano go ziośliwie 
„WALIGÓRĄ”. Ale nie zraził się tym 
i pokazał, jak można pracować. 


TOW. ROBAK Z KOP. „PREZYDENT“ 


51-letni tow. Robak dał we wrześniu 
20% proc. normy, choć warunki w ko- 
palni są trudne, gdyż okupant znisz- 
czył maszyny. a przede wszystkim — 
kaugresor, Wkrótce jednak uowy 
kompresor będzie już uruchomiony. 


co znacznie usprawni pracę i powiek- | stróż bezpieczeństwa pracy, porząd- | ków o zwiększenie wydobycia, celem | 


szy wydajność. „NIKT NAS NIE GONI, 
NIKT NAS NIE PRZYMUSZA — o- 
świadcza mówca — my sami z chęcią 
idziemy do pracy, bo wiemy, że to dla 
naszej matki — Polski“, 
OB. CIBALA 
Z DOZORU TECHNICZNEGO 
Mówi o niektórych nieuświadomio- 
nych młodych robotnikach, którzy nie 
ustosunkowują się należycie do swej 
pracy. Otwiera się tu duże pole pracy 
wychowawczej dla sztygarów. Sztygar 
w kopalni — oświadcza mówca — to 
gospodarz, nauczyciel | wychowawca, 


Osiągnięcia czołowych górników 
staną się dorobkiem ogółu 


Na pierwszej naradzie przodują- 
cych górników przemysłu węglowe- 
go w Katowicach, szczególne zainte- 
resowanie wywołał referat naczelne- 
go dyrektora technicznego Central- 
nego Zarządu Przemysłu Węglowe- 
go inż, B. Krupińskiego — o współ- 
zawodnictwie, jako źródle postępu 
w nauce. Referent wyjaśnił przo- 
downikom pracy w górnictwie, na 
czym polega norma produkcyjna, 
wydajność pracy i jej sprawność. 
Następnie zaś zajął się zagadnieniem 
skąd pochodzi wysoka sprawność 
przodujących górników. 


„Niechybnie jest to wynik zalet 
ich charakteru i konsystencji fizycz- 
nej — powiedział inż. Krupiński. 
Gra tam bowiem rolę pilność, su- 
miernność, akuratność i zręczność, 
Górnik — to rzemieślnik o wie ora- 
kich specjalnościach, z których każ- 
da wymaga nieprzeciętnych zdolno- 
ści. Trzeba widzieć rębacza na wy- 
sokiej drabinie, na filarze, z jaką 
umiejętnością i zręcznością musi on 
operować kilofem, by zerwać naru- 
szone bryły węgla, z jaką zręczno- 
ścią przesuwa się on wraz z drabi- 
ną, nie schodząc z niəj“. 


Wysokiej sprawności górnika szu- 
kać musimy w innym źródle, poza 
jego pilnością, sumiennością ! zręcz- 
nością, której nie jesteśmy w stanie 
przenosić na innych górników Tym 
źródłem jest zmysł organizacyjny u- 
miejętność rozłożenia elementów pra 
cy, umiejętność wykorzystanis swo- 
ich narzędzi — słowem — METODA 


ku i dyscypliny. 
TOW. FILUŚ 
Z KOP. „SOSNOWIEC* 

Który pół życia swego przepracował 
jako górnik — apeluje specjalnie o 
utrzymanie czystości wydobywanego 
węgla, o dobrą organizację pracy przy 
transporcie, co ograniczy straty. 

TOW. ŻYDEK ZE ZJEDNOCZENIA 
WIERTNICZO - GÓRNICZEGO mówi 
o pokonywaniu trudności przy pracy 
w szybach. 

TOW. OBOROWSKI („KLIMON- 
TÓW") zwraca się do kolegów górni- 


PRACY, która obok cech indywidual 
nych daje wysoką sprawność górni- 
ka. Ta swoista metoda, będąc przed 
miotem fachowej obserwacji, zamie- 
nia się w teorię naukową, która sta 
je się z kolei przyczyną postępu i 
wiedzy w technice. 

Inż. Krupiński przytoczył przykła- 
dy, m. inn. z kopalni „Mortimer*, 
ojczystej kopalni Pstrowskiego, gdzie 
górnicy — cieślowie, przez zastoso- 
wanie wkładek zmurszałego drzewa 
umożliwili budowę elastycznych i le- 
piej uszczelnionych tam, stawianych 
dla zabezpieczenia przed ogniem i 
gazami. Podobnie przy zastosowa- 
niu podsadzki płynnej, pomysłowość 
samych górników, którzy znaleźli 
właściwe rozwiązanie w praktyce, 
dała w pierwotnej postaci te same 
wyniki, do jakich prowadzą opraco- 
wane później wzory naukowe. 

Również przykład  najwybitniej- 
szych „rekordzistów* pracy w gór- 
nictwie węglowym ważny jest —- 
nie ze względu na sam rekord i 
związane z nim zaszczyty lub zarob- 
ki, ale dlatego, iż ludzie ci wprowa- 
dzili nową metodę pracy. Stąd wnio 
sek, że wysoka sprawność robotnika 
— zdaniem inż. Krupińskiego — wy- 
maga nie tylko pilności, sumienności 
i zręczności, ale wymaga metody 
pracy i jej przede wszystkim szukać 
musimy u przodujących górników. 

Dlatego też wychodząc z. założe- 
nia że czołowy górnik — to źródło 
postępu i nauki przemysł węglowy , 
przez swój Instytut Naukowo - Ba- 
dawczy musi wykorzystać czołowych 


lepszego zaopatrzenia miast ł wsi. 

TOW. BOCHENEK („SOSNO- 
WIEC") opowiada o szybkiej odbudo- 
wie swej kopalni, w 95 proc, zniszczo- 
nej przez Niemców. 

Zamyka dyskusję przedstawiciel 
ZWM, BOBCZYŃSKI, który ilustruje 
osiągnięcia młodych górników uczest- 
niczących w młodzieżowym wyścigu 
pracy w woj. śląsko - dąbrowskim. 
Bierze w nim udział 22 tysiące mło- 
dzieży. Młody górnik Kapuścik o- 
siągnął 377,7 proc. normy, Wrona — 
308 proc. normy, 


górników, jako żywe laboratorium, 
w którym powstają nowe zjawiska 
pracy. Musi wykorzystać tak, jak 
korzysta się z instruktorów i nau- 
czycieli. Wiadomości tych instruk- 
torów i nauczycieli nie będą jednak 
wykorzystywane, by ich osiągnięcia 
generalizować i ustalić, jako normy 
pracy dla innych. Centralny Zarząd 
Przemysłu Węglowego poczyni przez 
Instytut Naukowo - Badawczy ba- 
dania nad metodą pracy czołowych 
górników i nad ich osobowością. 

Zwracając się w tym miejscu do 
setek zebranych na sali przodowni- 
ków pracy, inż. Krupiński powie- 
dział: 

„Proszę, byście się do tych badań 
odnosili z całym zaufaniem My 
chcemy uczyć się od Was nie po to, 
by pogorszyć warunki pracy towa- 
rzyszy, lecz po to, by innym pracę 
ułatwić, wynik ich pracy powiększyć 
i odpowiednio powiększyć ich zaro- 
bek. 

Współzawodnictwo pracy — stwier 
dził na zakończenie referent — bę- 
dzie tym kablem, który przeniesie 
umiejętności i metodę z jednego ze- 
społu do drugiego i wznieci szlachet- 
ną rywalizację. Podnosząc spraw- 
ność górnika, podniesiemy sprawność 
kopalni. Podnosząc sprawność ko- 
palni, podniesiemy sprawność górni- 
ctwa polskiego. A to jest koniecz- 
ny warunek dostarczenia energii dla 
motoru. który wznieci w demokra- 
tycznej Polsce — techniczną rewo- 
iucjcę, o jakiej mówił nasz minister 
ob. Hilary Minc“, 
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Terenowe organizacje Związku Nau 
czycielstwa Polskiego żyją obecnie 
pod znakiem wyborów do władz 
związkowych. 

W całym kraju odbywają się zebra 
nia nauczycielskie, na których obok 
spraw organizacyjnych, obok dysku- 
sji nad składem Zarządu, omawiane 
są i to w stopnin szerokim zagadnie - 
nią związane z życiem i pracą nau- 
czyciela, 

Rzecz zrozumiała, że sprawy co" 
dziennego bytu nie mało zajmują miej 
sca w rozważaniach nauczycie!skich. 
Ale eboek nich dużo mówi się o spra- 
wach ogólncpaństwowych, © organiza 
cji szkolnictwa. o podręcznikach szkol 
nych, o awansie nauczycielskim. 

Świadomie i cełowo stawiamy za- 
gadnienie awansu wśród kategorii 
spraw, określonych jako ególnopań - 
stwowe. Awans nauczyciela to nie 
problem wysługi lat czy przesunięcia 
o przewidziany nprammatyką stonień 
służbowy wraz z związanym z tym 
zwiekszeriem uposażenia. Awans N8- 
uczrcieła to w pierwszym  rzedzie 
podwyższenie kalifinacjij zawedo- 
wych, te dodatkowe specialne prze- 
szkolenie to zaznajomienie sie z naj- 
nowszymi zdobyczami w tej dziedzi - 
nie wiedzy. która stenowi jego spe- 
ciolneść; to wreszęle poznanie no- 
wych postępowych pradów pedago- 
gicznych. 

Nauczyciel godny w ten sposób po- 
jętego awansu, to powatny czynnik 
podnoszenia poziomu naszego szkolni 
ctwa na wszystkich jego szczeblach. 

Kierownictwo Ministerstwa Oświa 
ty ze współpracownikami rekrutują- 
cymi sie z doświadczonych eświatow- 
ców, pedagogów i społeczników. o. ra 


cy był naprawdę efektywny — sy- współzawodnictwa pracy, mówił, Że cowuje plany doskenałenia szkolni- 
stem płac musi być tak ułożony, że- kpiono z niego i szydzono i nazywa | ctwa. zastosowania nowych metod pe 


dagozicznych do naszej rzeczywistoś- 
ci. Współpraca nałszerszych mas zrze 
szonego nauczycielstwa z Minister - 
stwem Oświaty, współpraca  [nudzł 
związanych z praktyką dnia codzien- 
nego, powiązanych bezpośrednio z 
dziećmi i młodzieża, znających ich tro 
ski i kłopoty, nadzieje i pragnienia — 
taka szeroka współyraca dać powinna 
doskonałe możliwości rozwojowe ne- 
szemu szkolnictwu i skierować szko- 
łę polską na nowe tory. 


Nie osłabiać kontroli! 


Kilka dni temu donosiliśmy o tym. 
że Dzielnicowa Rada Narodowa Pra- 
ga — Północ w Warszawie na cstat- 
nim swoim posiedzeniu omawiała wy 


"nik WATKI ze spekułacją na swoim te 


renie, Wysłuchane sprawozdań przed 
stawicieli społecznej kontroli cen, 
stwierdzono, że akcja rozwija się nor 
malnie i daje dobre wyniki, 


Wydaje nam się, że za przykładem 
DRN Praga-Północ winny iść WSZY- 
STKIE BEZ WYJĄTKU Rady Narodo 
we oraz WSZYSTKIE BEZ WYJĄT- 
KU związki zawodowe i inne organi- 
zacje społeczne, które wydelegowały 
swych członków do społecznej kontro- 
li cen. Powinny one na odbywanych 
posiedzeniach i walnych zebraniach 
zażądać ed swych przedstawicieli, aby 
zdawali sprawę ze swej działalności w 
aparacie walki z drożyzną i lichwą 
handlową, 

Zaintercsowanie czynników społecz- 
nych doda pracownikom kontroli no- 
wych sił i otuchy w ich  cięż- 
kiej pracy, dopomeże im jeszcze sku- 
teczniej zwalczać spekulację i pasek. 

Taki bodziec jest potrzebny z róż- 
nych względów. 

PO PIERWSZE, trzeba, ABY DZIA- 
ŁACZE KONTROLI SPOŁECZNEJ 
NIE ODRYWALI SIĘ OD SWOICH 
ORGANIZACJI, aby nie zapominali, 
że na posterunkach walki o poprawę 
bytu mas pracujących, są wysłannika- 
mi ludu i jego pełnomocnikami. 

PO WTÓRE, ABY NIE OSŁABIALI 
AKCJI KONTROLI. Zdarza się już 
bowiem gdzieniegdzie, że niektórzy 
krótkowzroczni działacze postanuwia- 
ją sobie, iż akcja antyspekulacyjna de 
biegła końca i że można już nad nią 
przejść do porządku dziennego przy- 
stępując do nowych bardziej atrakcyj 
nych akcji. Trzeba im wytłumaczyć, 
że walką z drożyzną nie jest akcją 
krótkotrwałą, że KONTROLA HAN- 
DLU MOŻE BYĆ NAPRAWDĘ SKU- 
TECZNA JEDYNIE WTEDY JEŚLI 
JEST STAŁA NIEPRZERWANIE. 


Bodziec i zachęta są potrzebne je- 
szcze z tego względu. że ostatńio 
zmniejszą się ilość protokółów sporzą 
dzanych przez kontrolerów i spraw 
skierowanych do Komisji Specjalnej. 
Jeżeli objaw ten jest wynikiem osła- 
bienia kontrcli. to należy bić na alarm, 
Elementy spekulacyjne czyhają na ta- 
ki spadek czujności kontrolerów spo- 
łecznych, by natychmiast ponowić pró 
by paskowania i spekulecji, W TA- 
KICH WYPADKACH TRZEBA 
WZMOCNIC KONTROLĘ PODWOIC 
WYSIŁKI! 


Zdarza się jednak coraz cześciej że 
spadek liczby protokółów jest wyni- 
kiem dobrze prowadzonej kontroli, 
która zmusiła wszystkich do przestrze 
gania cen. W takich wypadkach NIE 
NALEŻY SIĘ ZNIECHĘCAĆ BRA- 
KIEM NADUŻYĆ, ale cieszyć się y te 
go i nadał niezmordowanie pracować. 

f W TYCH POMYŚLNYCH WY- 
PADKACH NIE NALEŻY OSŁABIAC 
KONTROLI. 


CZYTAJGIE 
sChiopską 
Dr ogęc 


— 


"a" 


Str 4 


kolejarze swą pracą osiągają poprawę bytu 


Aprowizacja — Mundury i obuwie dla wszystkich — 
20 milionów zł premii 


Sprawozdanie, przedłożone prze! 
ustępujący Zarząd walnemu zjazdo- 
wi delegatów ZZK Okręgu Gdań- 
skiego. wykazało m. in. znaczną 
poprawę w sytuacji materialnej ko- 
lejarzy. 

O kolejarzach śmiało można po- 
wiedzieć, że poprawę bytu zawdzię- 
czają jedynie własnej ciężkiej pracy. 
Bohaterskim wysiłkiem poprzez 
usprawnienie komunikacji umożliwi- 
U normalne rozprowadzenie dóbr 
gospodarczych w kraju, a tym sa- 
mym przyczynili się do polepszenia 
bytu wszystkich pracujących. | 

Stanęli oni w reku 1945 do pra- 
cy z uposażeniem kilkuset złotych. 
Mimo stałego wzrostu uposaženią | 
długo jeszcze nie zaspakajało ono 
potrzeb. Mimo tych niedostatków 
kolejarze uparcie pracowali, aby 
rozwieść po kraju przychodzące do 
portów towary zagraniczne, dostar- 
czyć na eksport węgiel i stabilizo- 
wać życie goszodarcze. 

Nic też dziwnego. 


że w roku 


Cóż z tega, że tanio, 
kiedy ziemniaki gniją | 
Robotnicy żądają 
zdrowego towaru 


Zaopatrzenie zimowe w kartofle | 
jest dla świata pracy zagadnieniem | 
niezmiemie  wtznym. Dość dużo | 
spółdzielni zorganizowało już zakup 
ziemniaków, rozprawadzając je po 
nizszej lub wyższej cenie wśród spo- 
łęczeństwa Wybrzeża, 

Ale robotnik ma prawo wymagać, 
by kartofle zakupione przez niego 
były dobrej jakości. Niestety, nie 
wszędzie ta sprawa przedstawia się 
zadowalająco. Tymczasem spółdziel- 
nia portowa Gdynia — Grabówek 
rozprowadzita wśród robotników por 
towych większe ilości kartofli po 
cenie 680 zł ra metr, które już po 
tygodniu gniją i nie nadają cią zupeł 
nie do użytku. 

Spółdzielnia portowa padła praw- 
dopodobnie sama ofiarą złej trans- 
akcji. albowiem nie nwożna przy- 
puszczać, by świadomie sprzedawała 
nie nadające się do użytku ziemnia- 
ki. Jakkolwiek by się jednak sprawa 
przedstawiała, jedno jest jasne: ro- 
botnik nie może po raz drugi doko- 


nać większych zakupów. Spółdziel- 
nia winna dosiarczyć mu tą samą 
iłość kartofli zdrowych. (a) 


Największy most 
na Wiśle 


będzie gotów w styczniu. 


W styczniu 1948 r. zostanie ukoń- 
czona praca nad odbudową najwię- 
kszego w Polsce mostu pod Teze- 
wem. Most jest 10-przęsłowy, służył 
dła dwutorowej linii kolejowej, prze- 
jezdu kołowego i pieszego. Niemcy 
zniszczyli 9 przęseł oraz 5 filarów i 
przyczółek. Prace nad odbudową trwa 
ją już prawie dwa lata. 

Z chwilą ukończenia budowy mo- 
stu ruszą pociągi na linii Gdynia — 
Gdańsk — Tczew Malbork — 


Warszawa. Most w Tczewie będzie 
pierwszym trwałym mostem odbudo- 
sanym w dolnym biegu Wisły, 


(w) 


TEATRY 
Kamerainy „Wybrzeże'—Gdynia. Skwer 
Kościuszki: Dziś i codziennie sztuka Mo- 
rozowioz - Szczepkowskiej „Genewa — 
„Paqułs Nr 10" o Stowackim, w reżyserii 
Haliny Gallowej. 
REPERTUAF KIN 

Gdynia — „Warszawa — „Kopriuszęk” 


Grabówek — „Fala“ — „Młodość Toma 
sza Edisona". 

Wrzeszcz — „Capitoli“ — „Noe Grudnło- 
wa”. ; 
Chvrlonia — Promień — Pięelu Zuchów. 


Sopot — polonia — Złote Wrota. 

Gdańsk — Światowid — Mściwy Jastrząb. 

Oliwa — Polonia — Zuch Dziewczyna. 

Słupsk — Polonia - Miłość na lekar: 
atwo. 

Koszalin — Polonta — Niewidzialny De- 
tactyw. 

Bintogard — Bałtyk — Wilki Morskie. 

Szczecinek — Wolność — Tryumf mło- 
dości. 

wejherowo — Świt — Maria Luiza 


1946, 3.196  kolejarzom Okręgu 
Gdańskiego, z ogólnej liczby około 
50.000, wypłacono tytułem nagród 
pieniężnych 3 i pół miliona złotych, 
a tytułem premil za wykonanie 
zwiększonych planów przewozo- 
wych, za pracę w trudnych warun- 
kach zimowych itd. — 10.380.000 zł. 
W pierwszym półroczu br. wypła- 
cono ogółem nagród i premii w su- 
mie 22 miliony zł. 

Osiągnięte w odbudowie komuni- 
kacji sukcesy umożliwiiy realną po- 
prawę egzystencji samych  kołeja- 
rzy. 

Przydziały żywności ł odzieżowe 
dia kolejarzy w przeciągu dwóch 
łat, wzrosły niewspółmiernie w po- 
równaniu z okresem początkowym. 
Tak samo zwiększono przydziały 
obuwia. Jeśli w roku 1946 z napra- 
wy obuwia korzystało 23 proc. pra- | 
cowników DOKP Gdańsk, to wj 
pierwszej połowie br, pro ten | 
zwiększył się da 31. W pierwszej | 
połowie br. zapotrzzbowanie naf 
obuwie pokryte zostało w 69 proc., | 
a na komplety mundurowe — w 
38 proc. 

Znacznie wzrosło również raona- 
trzenie w opał. Decyzją Mir‘ 
stwa Komunikacji zaopatrzenie - 
łowe jest bezpłatne dla wszystkich 
prarowników kolejowych oraz 
wdów i sierot po kolejarzach. W ro- 
ku 1945 kolejarzom Okręgu Gdań- 
skiego przydzielono 18.000 ton wę- | 
gla, a w roku 1946 — 210.000 ton. | 
W pierwszej połowie br. pracow- | 


id 
cent 


nicy kolejowi otrzymali około | 
100.000 ton węgla. | 
Polepszyło się również znacznie 


wyżywienie w stołówkach. Koleja- 
cze gdańscy  korrystają ogółem 
z 33 stołówek. 

Na równi z i..ymi pracującymi 
kolejarze mają możność Korzysta- 
nia z zasłużonego dorocznego wy- 
poczynku, w najpiękniejszych miej- 
scowościach kraju. Domy wypoczyn- 
kowe dla kolejarzy znajduja się 
nad morzem, na Dolnym Śląsku i w 
Zakopanem. Okręg Gdański może 
wysyłać miesięcznie około 200 osób 
na wczasy. 


Kto jest winny n 


Sprawa byłego naczelnika Wydzia- 
łu Finansowęgo MZKGG, Pazurkie- | 
wicza, która oparła się o Komisję 
Specjalną w Gdańsku budzi zrozu* 
miałe zainteresowanie. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa afe- 
ry Kropidłowskiego i jego towarzy- 
szy, nie ucichłą całkowicie afera Wo- 
iochowieza i Sadztkowskiego i oto 
— Pazurkięwicz. 

Nikt go nie podejrzewał, i o nie 
nie posydzał, Kontrole przeprowadza” 
ne w jego Wydziałe nic specjalnego 
nie wykazały. Uniemożliwiał je zre- 
sztą bałagan, panujący w Wydztale 
Finansowym. I oto któregoś dnia | 
wybuchła bomba. 

Przyszedł nowy pracownik. Musia 
zapoznać się z pracą, pogrzebać w 


| dokumentach. Los chciał, że trafił 


na zapomnianą asygnatę na sumę 
250 tys. zł z podpisem Pazurkięwi- 
cza na odwrocie. Okazało się, że by- 
ły naczelnik przeprowadzał różne me 
chinacje z czekami wystawianymi nu 
różne instytucje i na Kasę Komunaj+ 
ną. Suma nadużyć, stwierdzanych w; 
trakcie badania ksiąg handlowych i | 
dokumentów wzrasta z dnia na dzień. | 

Wyszło na jaw, że Pazurkiewicz | 
prowadził wystawne życie. Stać go | 


W pogoni za ławicamii 
Po 100 ton śledzi 


przywożą trawlery 


W związku z zakończeniem się se- 
zonu połowu śledzi na wodach Fla- 
denground ~- polskie statki dale- 
komorskie wraz z innymi flotyliami 
rybackimi w pogoni za ławicami śle» 


Lębork — Fregata — Rywal jego Kró-| dzi udały się na Daggerbank, 


lewsuiej Mości. A 
Kościerzyna — Baltyk — Bohaterki Pa 
yfiku. 

"Tczew — Wisła — Wesoły Pensjonat. 
ORNE E o OEE ozone wn RR E 


vOMERY TELEFONOW STHAfY POUZARNEL 
Udansk — 31-334, 31-338 

wrzeszey — 481-332 41-393. 03-704 
Orunis - M1 330 


Oliwa — 32-832 
Nowy Purr - 42-222 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
„GŁOSU WYBRZEŻA" 
Gdąńs«k, Pl. Armii Czerwonej | 
tel. 315-7% Redaktor naczelny przy: 
muje interesantów w dni powszeden 


ad 12—ł3. sekre:ur2 cedakc> od :t 
Oddział w Gdyni, I-ej Armii + 
iStarowiejeka), tel 214-72. przyj 


intere antów od 12—13. 


E-40612 


Rezultaty połowów na ogół są do- 
bre. Polskie trawlery przywożą Z 
tych połowów do Gdyni od 80'do 100 
ton śledzi. (g) 

— EN 


Najwięcej ryb 


zjada Warszawa 


Według danych jakie posiada Cen- 
trala Rybna -- najwięcej ryb zjada 
Warszawa. We wrześniu stolica o- 
trzymałą 136 tys. kg dorsza świeże- 


igo, wędzonego i patroszonego. Dru- 


je miejsce zajął rejon Chojnic, któ- 
y zakupił 139 tys. kg dorsza, Paz- 
65 tys. kg, a Łódź 31 tys kg. (a) 


Wzrosły również uposażenia za- 
sadniere, premie, ryczałty i diety. 
Podwyższony został dodatek ro- 
dzinny. Znacznie podniesiono cme- 
rytury ł renty. Ostatnio wprowadzo 
na została podwyższona premia dla 
pracowników ruchu. 

Wiceprezes Zarządu Głównego 
ZZK poseł Żukowski na walnym 
zjeździe ZZK okręgu gdańskiego 
podkreślił, że najważniejszym zada- 
niem poszczególnych egniw ZZK 


Jachty ZWM z wizytą w 


Ostatnia wyprawa morska „Zrywu“ 


Wiele ruchliwości w tegorocznym 
sezonie jachtowym wykazał Jacht- 
Klub Związku Walki Młodych 
„zryw. W elągu lata szczupła załoga 
„acywu* nie tyłko znacznie wzboga 
cia swój tabor, ale i zrobiła kilka 
wyciaczzk do peństw bałtyckich, zda 
jąc w pelni egzamin z zaprawy da 
służby na morzu. Jachty „Zrywu“ 
między innymi dokonały wyprawy 
do Fiuiandii, brzegiem polskiego wy 
brzeża da Szczecina, a ostatnia da 
portów Danii. * 

Do Danii t5-osobowa załoga wyru 
szyia w końcu ubiegłego miesiąca na 
jachtach „Marcin“ i „Pietrek“. Ce- 


„jest  dopilnowanie, 
osiągnięcia kolejarzy, mające na’ ce» 
lu poprawę ich bytu były w pełni 
realizowane. Ostatnie  podwydłś 
lpłąac w różnych formach znacznie 
|polepszają warunki materialne kole 
| jarzy. 

| Dalsze polepszenie sytuacji ma» 
|terialnej kolejarzy przyniesie włą: 
/ czenie się ich do wyścigu pracy, 
| który gwarantuje wzrost zarobków, 


i Jog. 


z młodzieżą żeglarską tego małego 
kraju. 

Wyprawą jachtem na morze w paź 
dzierniku stawiała młodych żeglarzy 
nieraz w bardzo trudnych  sytua- 
cjach. Od pałowy września ną Bałty 
ku panują stałe sztormy. Starzy ryba 
cy, ze względu na burzliwą pogode 
wyjeżdżają na połowy jedynie kilka 
dni w miesiącu. Nawet większe jed- 
nostki ciężko walczą ze sztormami. A 
cóż mówić o jachtach! 

Załoga obu jachtów już po wyru- 
szeniu z basenu jachtowego w Gdy- 
ni zmuszona była nieustannie wal- 
czyć z wiatrem i olbrzymimi falami. 


aby wszystkie: 


Q 80.000 HA WIĘCEJ POD |odhudową oświetlenia w porcie hel- 
ZASIEWEM W WOJEWÓDZTWIE | skim zajęło się Zrzeszenia Rybaków 
OLSZTYŃSKIM | Morskich półwyspu Helskiego. Pra- 
Qbsiany obszay. w wojęwództwię. ce, zastały: juk rezpoczęte, a dużą 
olsztyńskim, w porównaniu z wynie.| pomoce: rybakoma okazuje Dowództwo 
kami akcji siewaej z ubiegłego roku] Marynarki Wojęnnej na Helu. (w) 
wykazuje wzrost o 80.000 ha. Ogólny „ZRZESZ KASZUBSKA” 
obszar zasiewów jesiennych br. w PRZESTĄŁA WYCHODZIĆ 
olsztyńskim określa: się'na 205,090:ha. | Pişme regjonalne: „Zrzęsz Kaszub- 
(w) | ska"; wychodzące w Wejherowie, 
HEL BĘDZIE MIAŁ ŚWKkAFŁO przestała się ukazywać, Zawieszenie 
Port rybacki na Helu, stanowiący | pisma spowodawały trudności wy- 
bardzo ważną bazę dla naszego: Ty- | dawnicze. (w) 
bołowstwa przybrzeżnego i daleko- POWRACA 
morskięgo, jak  rówmież będący JADZIA JĘDRZEJOWSKA 
ośrodkiem: wypadowym: dẹ: paławów w. dniu dzisiejszym, tę. jęst w 
ławie Śledzławych, na skutek ZnISZ- | środę, 22 bm. przybywa dą Gdyni 
czeń wajemnych pozbawiony: byś | nasz transatlantyk M/S „Batory”. 
oświetlenia elektrycznego, ca bardzo | Na; pokładzie. statku, pawraca do 
utrudniało prace rybakom: i całemu | kraju. znana tenisistka, więlakretna 
przemysłowi ryłnemu, Obeenia: z: ini | zygycięzczyni w Wimbledonie, Jadwi- 
cjatywy Centrali Rybnej w GYNI | ga Jędrzejewska, (0) 


e EKSPLOATACJA JEZIOR 


W' ramach umawy z: Dyrekcją 
Państwowego Zarządu Nieruchomo” 
ści Ziemskich Gestrala Rybna roz- 
poczęła oaqpiór ryb. sładkowodnych 
z jezior: Gardno, Wiecko I Bukowiec 
kie. Ryba odbierana z tych jezior 
przeznaczona jest na eksport, oraz na 
produkcję konserw w Państwowych 
| sekundę, a stan morza wynosił ad 4 Fabrykach 'Rybnych w Gdyni. (o) 
do 8. Wysokość fal sięgała da % m MORDERCA 
tak, że jaehty raz po raz zapadały się ZAWISŁ. NA. SZUBIENICY 
w odchłań wodną, aby nastepnie, Kkie| prezydent R. P: nie skorzystał 
rowane sprawną ręką młodych. żegla | z prawa łaski w stosunku do Kaszu- 
rzy, znależć się znów na. grzbietach | by, który wyrokiem Sądu: Okręgo- 
fal. Bywały godziny, że całą załoga | wego w Ełku zostął skazany na 
miała pełne ręce roboty. O edpaczyn | śmierć za morderstwa dakonane na 
Pa cdn SE SAWA AK a ORA ar 

ną U $ i 
tu Nexo na Bornhołmie, a następnie wyssana po Poeenie_ w) 


wylądowanoa na małej wysepce Chry 
Syn chłopski 


stiansen, Sztormy zatrzymały na tej 
chrześniakiem 


trudniących 


kem wizyty było, jak i przy podróży | Siła wiatru dochodziła do 10 według 
do Finlandii nawiązanie stosunków | skali Bouforta, to znaczy do 10 m na 


Polacy, którzy ukończyli niemieck 
mogą zwerylikować Świadectwa 


Minister eświaty wydał zarządzenie, |; Rozporządzeniem tym: minister o7 
maca któraga osoby naredowości pol- | światy z jednej strony nie uznał świa- 
skiej, które przekroczyły 18 rek życia | dectw byłych gdańskich i niemieckich 
i zamieszkiwały na obszarze b. Wolne- | szkół, z drugiej strony — umożliwił u: 
ga Miasta Gdańska i ohszarów, wcho- | znanie tych świadectw, a ile zaintere- 
dzących obecnie w skłąd Ziem OQdays- | sowani wniosą podania a zweryfikowa 


"OOP 


je szkoły! 


| nim w rozmowie z uczestnikami wyr 
| prawy. Innych zaś jęvyków ludność | go Jana, rolnika, ząmieszkałego w Cu 


przez 158, mieszkańców, 
się rykołówstwem, Pierwsze spotka - 
nie z mieszkańcami nie należało 
łatwych -~  opowiąda 
wyprawy, ZWMrawiec Piotrowski, — 
Ludność wysepki, mająca. język nie- 
miecki, nie chciała posługiwać się 


ta nie zna. Wkrótce: jednak „lady: Per 
kły“ i stosunek ludności do. nas stał 
się nadzwyezaj życzliwy. Rybacy duń 
sey chętnią nas gościli i dnnomagali 
we wszystkim jak: mogli. 

Obą jachty miały udać się z wizy 
tą również i da innych portów duń 
skich, ale sztormy udaretmhiły ta za= 


do 
uczestnik 


wysepce uczestników wyprawy przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej 


cały tydzień. 
Wysepka zamieszkała: jest jedynie 
Starosta powiatowy gdański, ob. Klo 
nowicz trzymał do: chrztu. w imieniu 
Prezydenta Raeczypospoljtej, jako Qj- 
jca Chrzestnęgo 7-go syną, a dziesią- 
tego z kolei dziecka, ob. Pawłowskie- 
krzynie gm. Łęgowo, pow. gdański. 
Chrzest: odbył sią w małym kościół- 
ku w Kłodawie. Probosrca Sikorski 
wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie i wzniósł modły za Preęaydenta 
Raaczynoszolitej, 
Dziecko; otrzymało ed Ojca Chrzest- 
nt. kompletna. We 


katye, a przed 18453 rokem ukonizy- 
ły gdańską lub niemiecką szkałę po- 
w'szechną, średnią, ogdunokształcącą. 
wzgtędnię zakład: kształcenia nauczy- 
cieli, odpowiadające typom szkó! pol- 
skich, mają prawo do weryfikacji świa 
dectw ukończenia tych szkół i uzyska- 
nia świadeeśw równoznacznych ze 
świadectwami ukończenia szkół - 
skich tego samego typu, na podstawie 


i hfe przed Romisjami Weryfikacyjna- 
'Egzaminacyjnymi, powołanymi przez 
właściwe kuratoria okręgów. szkolnych. 


Komisje te będą czynne: przy pań- 
|stwowych szkołach powszechnych dla 
| doroslych, w odniesieniu do świa- 
dectw, wydanych przez była gdańskie 
i niemieckie szkoły powszechne; 
| przy państwowych szkołach średnich 


DAK” "Noel ca 


ano imię Bolesław. (w) 


Naodbndowę Warszawy 


Koło PPR, wieś Kamieniec. pow. 
Bbląg — 2.600 sł. 

Oh. Grosa, pracownik RSW „Pra- 
sa", Oddział Gdańsk — 200 zh 

Rracowniecw fwrmy „Baltica“ 


miary. Po tygodniu gościny u ryba- 
ków duńskich, oba jachty: z partu Na 
xa wyruszyły da Gdyni. Podróż po= 
wrotna również bardzo: uciążliwa zę. 
względu na sztormy, trwała trzy dni, 
„Marcin“ i „Pietrek“ przybył z powrę 
tem do Gdyni w połowie. bm. 

Z tegorocznych padróky jachtów 
„Zrywu, poza wyjazdem do Finlan ~ 


adużyć w MZKGG |. 


Nowa afera demaskuje n edhalstwo naczelnej dyrekcji 


| kowi ciężkiej pracy. 


|ogólnokształcących dla dorosłych, w 
| odniesieniu do świadectw wydanych 
przez byie gdańskie i niemieckie 
szkoły średnie ogólnokształcące. 


Osoby, ubiegające się o zweryfiko- 
wanie swego świadectwa, wydanego 
przez b. gdańskie i niemieckie szzoły 
powszechne į średnie ogólnokształcące 
— winny wnesić podania do Kuratoe 
była na przyjaciółkę, która otrzymy- rium Okręgu Szkolnego Gdańskiego, 
wała 200 tysięcznę sumy na „drobne; Wydział Oświaty i Kultury Dorosłych 
wydatki“, na kupna samochodu dla w Sopocie, Q dopuszczenie do egzami- 
syna i na całą masę innych wydał- nu weryfikacyjnego. Do podania nale. 
ków, o jakich nie śntła sie cziawie- (ży dołączyć uwierzytelniony odpig 
'świadectwą b. szkoły gdańskiej lub 

Zastanawiające jest to. że Pazur- |niemieckiej; podczas egzaminu należy 
kiewicz tak długo uprawiał swój | osobiście przedłożyć oryginał posiada- 
niecny proceder., że mię znałazł się nego świadectwa, które ma być zwery- 
nikt, kto by zdemaskował go wcze-  fikowane i wnieść opłatę egzaminacyj- 
śniej. Nasuwa się przeto pytanie, cojną w wysokości, ustalonej przez Mł- 
właściwie robił OC Kmi w |nisterstyo Oświaty. 

MZKGG, co robii Wydzi rgani- : 

zacji, że dopuścił do tak inz fe Osoby, zgłaszające się, zostaną pod- 

go bałaganu w finansach i buehałte- apn egzaminowi uzupełniającemu z 

rii, które są podstawą istnienia każ- | języka polskiego (egzamin pisemny i 
ustny), z historii i geegralii Polski 


dego zdrowego przedsiębiorstwa? I 
resz S i nie -— kto ty- 

E E nace à wraz z nauką o Polsee t świecie wspól- 

(w) 


egzaminów uzupełniających. 


mi Wydziałami kierował dotychezas | 3 
tak nieudolnie? | czesnym (egzamin ustny). 


Dla ro 


dii z postojami w portach Wisby nal 41.540 zł. 


Gotlandzie,  Hangoe, Helsinkach, 
Sztokholmie i Kalmarze — ogółem zą 
togi przebyły 1306 mit morskich. Ną 
leży poza tym padkreślić, 
„Janek“ był jedynym jachtem a Gdy 
ni, biorącym udział w Święcie Morza 
w Szczecinie, Ze Szczecina pazyholo- 
wał on wielki jacht (nowy nabytek 
„Zrywu*), który oddany został da re 
monty. 


Obecnie Jacht-Klub „Zryw“ przy - 


gotowuję swe statki na leże zimowe. 
Zakończył on sezon takim bilansem: 
4 jachty czynne: „Janek“, „Hanka“, 
„Marcin“ 2 „Pietrek“ oraz trzy jąche 
ty w remoncie, W okresie aimowym 
„Zryw* organizuje kursy wstępne dia 


| członków ZWM z głębi kraju. 


Jeg. 
— Q — 


dzin 
namordowanych w Stutthofie 


Koło ZWM Klonowo złożyło w na- 
szej redakcji 500 zł, ofiarowując tę 
sumę na rodziny po pomordowanych 


| w Stutthofie. 


Jedenasty dzień procesu katów Stutthofu 
50 uderzeń trzonkiem od siekiery 


na zawsze zniszczyło zdrowie więźnia- 


W jedenastym dniu procesu zezną Przy egzekucji Rach mierzył dla poł morderstw nie robiły na nim naj-|w 
wa! jako świadek doprowadzony zi zoru wzrost ofiar, a Meier strzelał zl mniejszego wrażenia. Oskarżony Pe- | 


więzienia Niemiec niej. Szplelinan.: rewołwęru w tył głowy, pozbawiającj 
Świadek przedstawił stosunek Peter| je życia. Skazańcy nie byli wciąganij 
sa do więźniów., stwierdzając, żę sam, do ewidencji. W roku 1944 przybył 
dotkliwie pobity był przez oskarżo-. do obozu duży transport z Warsza 4 
nego. O Fothcie opowiada, że zna go wy. Transport liczył 1288 osób. By. 
z okrucieństwam i znęcania się nad' to więzniowie z Pawiaka, z zamkı 
więźniami. : lubelskiego oraz ludzie wzięci z ław 

Świadek widział Zuręłla w czasie panki. Foth wybrał 48 osób, które oļi 
pościgu z psami za uciekającym więź razu zgłądzono w komorze gazowe|. 
niem. | Następnie przyprowadzono 80  osój 


„SWIĘTO" ESMAŃSKIE W DZIEŃ, Powiazanych sznurami, wśród któ 


ych znajdował się 1l-letni chłopief. 
STRACENIA TYSIĄCZNEJ OFIARY VC: 
| Meier włas ni bił 
Świadek Edmund Kamiński a aaa spos 


` r | 0DO0-=| nich 13 osób. Nastepnie świadek oni 
wiada o Rachu, że po spaleniu ty-| suje scenę przybycia da obozu kom 
slącznej ofiary w krematorium, Uro-' bilety., majora armii radzieckiej. Współ 
czyście wywiesił tablicę, na której a- więźniowie uprzedzili ofiarę, że nia 
znajmił swój sukces. Nikolassen zna być zgładzona. Kobieta dostała at: 
ny był z tego, że jako „oberkapo” o-j ku histerii i zabrano ją da rola 
kradał więźniów z żywności, a zwła-, essesmanów. W nocy wyniesiono jej 
Bzcza z dodatków dla ciężko pracują-| ciało. s 


cych. PETERS ZAWSZE „NIĘOBECNY* 


ters ma na tę zarzuty zawsze jedną 
odpowiedź, żę nie był jeszcze w tym 


czasie w obozie, przebywał na urla* | 


pie, lub nie jest mu nie wiadome w 
tej sprawie. 

Ostatnio zęznawał świadek Józef 
Szurlin. Świadek dostał sią da obozu 
już 29 grudnia 1939 raku, i przeby- 
wął w Stutthofie do 1943 r: 


ŻYCIE ZA PORCJĘ CHLERA 


Twierdzi on stanowczo, że Nikolay 
sen znęcał sie nad podległymi mu 
więźniami, a za oddawanie porejł je- 
dzenia, obiecywał łagodniejsae zacho 
wanie się waględem ofiarodawcy. Pe 
ters w roku 1943 bez powodu pabi 
świadka trzonkiem od siekiery. Po 
otrzymaniu 90 uderzeń świadęk da 
dzisiejszega dnią ma nadwerężone 
zdrowie i jest niezdolny da intensyw 
nej pracy, j 


żę jacht |. 


Pracownicy Związku Zawodowego 
Rrzemysłu Odzieżowego w Gdyni — 
| 4.950: zł, 

Kolo kobiet PPR za Szłumu — 
3.099 zł. 

Pracownicy Komitetu Powiatowego 
PPR w Sztumie ~ 4000 zł 


145 DOMKOW FIŃSKICH 


j sta ie k „Grata Th ord an" 
wsłynął do Gdyai, przywożąc 115 dom 
ków fińskich u Raume. nabrze - 
ku polskim. roaładowuje „Baltiea*.(m) 
DROBNICA W  TRANZYCIE pot 
_ SZTOKHOLMU 

Szwedzkł statek „Klipparen”, wy- 
| pływaiąo a Gdyni, zabrał tramnyt dro 
bnicy czeskiej do Sztokholmu. Ła- 
| uunek wynosił ASA ton. 

JAŁÓWKI I KONIĘ DLA 

è HODOWCÓW 
| Duński statek „Danix" przywiózł 
do Gdańska s Milmo 400 koni, które 
są romładowywane prey kanala Wi- 
danym. Równocześnie duński „Lin- 
|fiorden* przywiózł z Horsens 188 
| sztuk jałówek. (m) 
KKAPORTUJEMY ZIOŁA 

LĘCZNICZE 


W niedzielę wypłynął z Gdyni duń 
skl statek „Malsia*, statek ten za- 
brat ładunck 2.400 ton złół leczni- 


|enych do Nowego Jorku. (na) 
DRUT I MASZYNY DO SANTOS 
Polski statek „Bialystok“ wypłynął 
dniu 19 bm, na nowy rejs do San- 
tas. Statek tem zabrał 181 ton drutu 
i masayn dla tamiejszege prir inysłu. 
| CELULOZA DLA PRZEM sŁU 
|| PAPIERNICZEGO 

18 bm. szwedzki statek „Śilia" 
przywióał do Gdyni 380 ton celulozy 
u Karhan. W dmiu 19 bm. fiński sta- 
tek „Merita“ przywiózł z Kotka 520 
ton tego surowca, Obą statki rozłado 
pae firma spedycyjna „Naviga- 

r“, (m) 

NOWE TRANSPORTY RUDY 

Do Gdańską wpłynęły dwa nowe 
transporty rudy z Lules. Polski stg- 
tek „Teruń” przywiózł? ładunek 2.089 
t, tego surowca, szwędzki „Nils Stu- 
Te" 1.824 t. 

PRZEWAGA ŁADUNKÓW 
MASOWYCH 

Qatatnie tak w parcie gdyńskim, jak 
tw gdańskim przeważają ładunki ma 
sowe, w przywozie rudy, a w wy- 
wozie — węgiel. X szęściu siatków, 


OFIARY. POZA „PROGRAMEM“ 

W roku 1943 do obozu przybył tran 
sport z Suwałk. 
wybrano 16 członków Zachodniego 
Związku Powstańców, ną których 
wykonano egzekucję w krematorium. 


l 
I 
! Według dalszych zeznań świadka 


| już 1 września 1942 soku zastał uru- | 
Z transportu tego chomiony pierwszy niec krema.orvj-! 


pay: Q Petersie mów świadek, że ży- 
t cie ludzkie mie prze «'awiało dla nie 


go żadnej wartości. Częste wypadki 


Sąd ogłosił jednodniowa przerwą wj które 19 bm. zawinęły do Gdyni, po- 
procesie. W środę 24 bm. zeznawać |łowa przyszła po węgiel Wyszły w 
będą następni śwłądkowię. W końcu |fym dein z portu z węglem 4 statki 
tygodnia przewidziane jest zakończe | „Daisy*, słatek szwedzki przywiózł 
jnie zeznań świadków, po czym nastą | 1.236 t. rudy, a fińska „Meryta* preg- 
"pią przemówienia stran. (ke) | wiola 520 t. eeluleny. o) 


Wśród ov 


voców, jarzyn i 


tów 


Na wystawie ogrodniczo-rolniczej w Poznaniu 


(korespondencja własna) 


Stolica Wielkopolski, dzięki wielo- 

im pomyślnym doświadczeniom z 
targami Poznańskimi, posiada boga- 

tradycje wystawowe, a jej miesz- 
ancy duże zrozumienie dla tego ro- 
dzaju imprez. Przyjezdni na wystawy, 
Organizowane w Poznaniu mogą być 
ŻaWsze spokojni o tzw. dach nad gto- 
wa Wielkopolanie rozumieją, że o- 
Pleka nad przyjezdnymi stanowi za- 
łówno obowiązek społeczny, jak i 


Włąściwe zrozumienie własnych inte- 
zeów, , 


ZADZIWIAJĄCE MIASTO 


Pierwsza krajowa wystawa rolni- 
f0 - ogrodnicza w Poznaniu powita- 


Sukces młodych z „Leo“ 


W młodzieżowym wyścigu pracy 
Łainicjowanym na Pomorzu przez ko- 
a fabryczne ZWM i sekcję rałodzieżo- 

a związków zawodowych młodzi pra 
cownicy fabryki obuwia „Leo* w Byd 
Boszczy osiągnęli piękny sukces. Prze 
tlętne przekroczenie normy wynosi 
ok, 300 proe, 


Imponujące rezultaty 


„Robotniey fabryki Herzfeld i Victo- 
rius w Grudziądzu, którzy przystąpili 
do współzawodnictwa pracy osiągnęli 
ty, otidan czasie imponujące rezuita- 


_W odlewni fabryki w Mniszku Ka- 
zimierz Gołębiowski wyrobił 235 proc. 
normy, Antoni Lewandowski 212 proc. 
normy, Jan Włodkowski 205 proc. 

W oddziale fabryki w Grudziądzu 
Czołowe miejsca zajmuja Jan Roszyc- 

— 170 proc. normy, Franciszek Go 
Tzyński — 164 proc., Jan Wesołowski 
~= 1534 proce. 


Szkoła rzeżky w węglu 


Rybnickie Zjednoczenie Przemysłu 
ęglowego podjęło w roku ubiegłym 
akcję opieki nad samorodnymi talen- 
tami, przejawiającymi się wśród górni 
w, wykonywujących rzeźby w wę- 
Elu. Celem stworzenia im odpowied- 
Rich warunków pracy została urucho 
Miona specialna szkoła rzeźby w wę» 
tlu, wyposażona w odpowiednie u- 
Tządzęnią oraz narzędzia precy. Zjed= 
Roczenie dostarcza uczniom również 
gla odpowiedniej jakości, dostatecz 
Nie twardego i tłustego. 
la rzeźbiarzy zaawansowanych zor 
Sanizowany został specjalny kurs pod 
achowym kierowniętwem prof. Ko- 
Narzewskiego. 


na więc była przez samych poznanią- 
ków z żywym zadowoleniem, a goście, 
którzy przyjeżdżają tu z różnych stron 
kraju, by przez kilka godzin, czy też 
przez kilka dni — zależnie od zasobu 
czasu i pieniędzy — przębywać na 
terenach Targów Poznańskich, tym 
razem kunsztem ogrodników przeisto- 


zapewnioną mają właśnie taką rze” 


„czo - ogrodniczą istotnie jest cieka- 


czonych w prawdziwy rajski ogród, 


czową opiekę. Choć hotele przenpeł- 
nione, kwater przygotowano dosta- 
teczną ilość. Poznań — to w naszych 
warunkach powojennych bardzo dziw 
ne — sympatycznie dziwne — mią« 
sto. Na apel komisarza komitetu orga- 
nizacyjnego wystawy mieszkańcy Poz 
nania zgłosili znaczną liczbę.. wolnych 
pokojów. Ma się rozumieć turysta z 
Warszawy jest z tego stanu rzeczy 
zadowolony, nie bez domieszki cichej 
zazdrości. Poza „wolnymi pokojami", 
hotelami, organizatorzy wystawy przy 
gotowali w tzw. Gospodzie Targo- 
wej ponad 1.400 miejsc dla przyjezd” 
nych, których z każdym dniem przy” 
bywa do Poznania coraz więcej, 


WŚRÓD KWIATÓW 


Bo wycieczka na wystawę rolni- 


wa i pożyteczna, mie tylko dla fa- 
chowców: rolników i ogrodników. Na 


Konfekcja włącza się 


Wrocław wyzwał 

Ponad 3.500 robotników i robotnic 
srodka Przemysłu  Konfekcyjnego 
Nr 1. we Wrocławiu, rozpoczęła 
współzawodnictwo w pracy. 

Wyniki współzawodnictwa ustalane 
będą co dwa tygodnie przez siedmio 
osobowe komisje, złożone z prred- 
stawiciela kierownictwa oddziału, 
związków zawodowych oraz dwóch 
przodujących robotników W kierowni 
ka oddziału kontroli technicznej. Pe 
dobne komisje rozstrzygać będą co 
miesiąc e wynikach współzawodni- 
ctwa pomiędzy poszczególnymi od- 
działami ośrodka. Warunkigm współ 
zawodnictwa jest produkcja towarów 
pierwszej jakośel, zmniejszenie do 
minimum ilości poprawek oraz wyko 


Najstarszy członek partii 


Tow. Osmański ma 


102 lata 


i 100 dzieci, wnuków i prawnuków 


Organizacja partyjna PPR w Zduń, 
skiej Woli 


zwoleniu tow. Uznański znalazł się 


ma do zapotowania wiw szeregach Polskiej Partii Robotni- 


Bwej kronice niecodzienne wydarze! czej, której program — jak sam po 


nie—miejscowy komitet wydał stałą le 
kitymację partyjną 102-letniemu to 
Warzyszowi, Jest nim tow. Uznański 

toni ze wsi Borszewice gm. Ba- 

Cz, 

Tow. Uzaański urodził się w roku 
1845, W czasie powstanią 1863 uciekł 
do powstańców z praktyki u bedna- 
Tzą. Przez całe życie znany był w o- 
kolicy jako radykalny demokrata. W 
tym duchu wychował też swoich sy- 
Rów. Nic też dziwnego, że po wy" 


wiedział, najlepiej mu odpowiada — 
a jege synowie i wnuki — (ogółem 
taw. Uznański ma około 100 dzieci, 
wnuków i prawnuków) -—— w gzere- 
gach budowniczych Polskł Ludowej 
przez pracę w partii, MO i admini» 
stracji. 


Tow. Uznański czuje się jesrcze 
całkiem dobrze, a nie dalej jak w u- 
biegłym, roku kosił zboże razam ze 
swymi prawnukami. 


Milionowe oszczędności w przemyśle 
Nowe wynalazki łagodzą brak sił fachowych 


Dwaj inżynierowie 
Zajerierski, dokonali wynalazku tech 
OS ACC 0 


CEOS ŁODZI 


Studene] łódzcy, idge za przykładem 
Warszawiaków, rozpoczęli „odgruzowanie” 
Awego miasta. Jest to właściwia porządko- 
Wanie, a nie odgruzowanie, gdyż Łódź jest 
egastem niezniszczonym. Codziennie nowe 
ekipy studentów śpleszą z łopatiami na 
miejsca zbiórek. 

W akcji wrześniowej Delegatury Ko- 

misji Bpecjalne), skierowanej przeciwko 
mieliczciwym właścicjelom sklepów rzeźni- 
Czych, skontrolowano ogółem przeszło 500 
Bunktów sprzedaży, w rezultacię czego 
Stwierdzono w 269 wypadkach nadużycia i 
wykroczenia. 
_ _ Bpóldziełnia Ogrodnicza w Łodzi otrzy- 
mała na własność ośrodek rolny © obsza- 
TZe około 15 ha, przydzielony jej przez Ml- 
nisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Sześć kilometrów nowych ulie na przed 
mieściu i kilometr w centrum otrzymała 
aż w tegorocznym sezonie budaowinno. 

owym, I 


isakola Pariyjną -— Łódź. 


12 gr. í 


Waligórski i| nicznego przy produkcji smaru do lo 


komotyw amerykańskich, umożliwia 
jącego zatrudnianie przy pracy jad- 
nej trzeciej poprzedniej liczby robot 
ników. Również ilość odpadków przy 
produkcji zmniejszyła się o 60 proc. 
Dzięki pomysłowości polskich ro- 
botników i inżynierów przemysł nase 
zaoszczędza w dalszym ciągu duże 
sumy. Ostatnio w zakładach cera- 
micznych „Polanka“ z inicjatywy 
kierownika ruchu Nowaka i dozorcy 
produkcji  Gardyrały, zaczęto uży” 
wać do podsypki zamiast piasku, 
przesiewanego popiołu, co przyniosło 
wielotysięczne oszczędności. 
Zjednoczenie Fabryk Cementu o- 
siągnęło dzieki pomysłom swych 
pracowników w roku bieżącym o- | 
gółem ok. 10 milj. zł oszczędnońci | 
Między innymi robotnicy Zjednocze- | 
nia wpadli na pomysł, aby nie im- 
portować z Czechosłowacji stalo- 
wych klamerek do łączenia pasów 
transmisyjnych, a produkować ja na 
miejscu, Koszt importowanych kla 
merek wynosi 2 zł za sztukę, koszt 
wyprodukowanej w kraju klamerki— 


Znaczne oszczędności da również | 
romysł robotnika Qleksiswicza, któ- 
ry dzięki swojemu wynalazkowi usu | 
nie całkowicie przyczyny wyłamywa 
nia zębów w zębatee. 

Pomysły Brycha, Clmały, Pierzcha 
|1 innych robotników przyniosły rów 
(nież Zjednoczeniu znaczne oszczęd- 
ości w paliwię i materiałach. 
| A jak wygląda z nagrodami za wy 
|nalazczośćż `~ POSZYT 


wet zupełni laicy w dziedzinie nauk 
agro-technicznych przekonują się o 
szybkim postępie kultury zolnej w na 
wej zreformowanej wsi polskiej, Wy 
stawa została zozmieszczona w czte-| 


zech głównych pawilonach i w sześciu 
pomniejszych. W hali ciężkiego prze- 
mysłu, który jest największym pawilo- 
nem wystawowym Targów Poznań- 
skich, rozmieściły swoje eksponaty 
przedsiębiorstwa ogrodnicze, Jest to 
— jak zgodnie wszyscy zwiedzający 
stwierdzają — pawilon najbardziej e- 
fektowny. Ogrodnicy nasi pokazali tu 
taj swój nlepospolity kunszt oraz boga 
ty dorobek powojenny, Na samym 
środku pawilonu rozmieszczono wielki 
kwietnik, którego twórcami kyll o- 
grodnicy z Wydziału Ogrodów i La- 
sów Miejskich miasta Poznania. Po- 
kazano nam tutaj wzór techniki ogrod 
niczej, godny nąśladownia przez wy- 
działy ogronicze Zarządów Miejskich 
wszystkich naszych miast, 


Fachowcy rolnicy podziwiają pawi- 
lon, w którym przedstawiona zosta- 
ła gospodarka Inem, wełną konopiami 
i jedwabiem naturalnym, Atrakcję te- 


go pawilonu stanowi dział plantacji 
miejskich, zorganizowany przez Zarzą 
dy Miast Warszawy, Łodzi, i Poz- 
nania. Jeszcze większą atrakcję dla 
wielu zwiedzających stanewią wyko- 


wę współzawodnictwo 
Szczecin 


nanie nie mniej niż 130 proe. nor- 
my produkcyjnej. 

Jędnocześnie z wyścigiem wewnę- 
trznym Ośrodek Konfekcyjny Nr 1 
we Wrocławiu rozpoczął współzawo- 
dnictwo w pracy z Państwową Fa- 
bryką Konfekcyjną w Szczecłnie. 


Hutnicy meldują 
Produkcja 


przekroczyła stan przedwojenny, 

Ceatralny Zarząd Przemysłu 
Hutniczego ogłosił w dniu 19 
bm. meldunek następującej tre- 
ści: 

W dniu, w którym nasi gór 
nicy odbywają pierwszą nara- 
dẹ swych przodowników pra- 
ey, hutnicy polscy, dając do- 
wód całkowitego przyłączenia 
się do wielkiej rozpoczętej 
przez górników pracy — akcji 
podniesienia wydajności — mel 
dują narodowi polskiemu, iż 
we wrześniu br. wykonali 99 
tysięcy ton gotowych wyrobów 
walcowanych, to jest o 5 proc. 

. więcej, niż w roku 1938, kiedy 
aparat produkcyjny był o 30 
proc. większy, niż obecnie. 

Hutnicy rozumiejąc, iż dia 
wykonania planu wydobycia 
węgla oraz planu produkcyjne- 
go innych przemysłów potrzeb 
na jest przede wszystkim stal, 
nie będą szczędzili wysiłków, 
aby krajowi zapewnić potrzeb- 
nę ilości stali i wyrobów goto- 

wych. 


Rekord 
huty „Pokój"” 


W hucie „Pokój“ w Nowym Byto- 
miu, uruchomiono ostatnio czwarty z 
kolei wielki piec. Obecnie produkcja 
wynosi 120 ton surówki na dobę, co 
jest rekordem w»ciągu lat istnienia 
zakładu. 


| tów województwa poznańskiego. Je 


i 
paliska z Biskupina dzięki którym za- 
poznajemy się zę sponobąmi uprawy 
roli i hodowli bydła naszych praszczu- 
Tów. 
DZIĘKI REFORMIE ROLNEJ 


Specjalny pawilon, oznaczony nue 
merem 2 przedstawia zmieny w na 
szym ustroju rolnym w wyniku Refor 
my Rolnej. Uzupełniają ten obraz no 
wej polskiej wsi stoiska, ilustrując 
działalność rozmaitych instytucji i or 
ganizacji rolniczych, przede wszystkir 
Związku Samopomocy Chłopskiej. | 
Z„S.Ch. zajął tu cztery wielkie stoisk: 
na których rozłożone są eksponaty ej- 
brązujące rozmaite dziedziny działa|- 
ności tej zawodowej chłopskiej orga|i 
zacji. Powszechny entuzjazm wzbudzja 
olbrzymi stół, na którym znajdują s|ę 
owoce, zebrane zę wszystkich powi|- 


to poglądowa lekcja wpływu gleby zła 
smak, kształt, barwę i wielkość tego 3a 
mego gatunku owoców. 

Oglądamy również na wystawię sto 
iska Puławskiego Instytutu Gospodae- 
darstwa Wiejskiego, Powszechnego 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemaych, 
który propaguje urządzenia ochronne 
instytucji, 

DZIAŁ RUGCHLIWY 
I HAŁAŚLIWY 


Obok kwiatów, owoców i warzyw 
dla pelnego obrazu gospodarstwa wiej 
skiego musiał się znaleźć równieź | 
żywy inwentarz. Dział hodowli zwie- 
rząt zajmuje dwa pawilony. Na par- 
terze Wieży Górnośląskiej umięszcza- 
no wystawę koni, bydła, kur i owiec, 
zorganizowaną przez Państwowe Nie- 
ruchomości Ziemskie, Związek Samo- 
pomocy Chłopskiej oraz przez Pań- 
stwowe Żakiady chowu koni. Nie- 
które okazy bydła i koni wpzawiają 
zwiedzających w szczery zachwyt. Pa 
wilon Centrali Gospodazczej Spółdziel 
ni Pracy Wyiwórczej zajęło Towarzy 
stwo Ornitoiogiczne, którę wystawia 
rasowe okazy drobiu, królików i gołą 
bi, Nie trzeba dodawać, że pawilon 
ten jest ulubionym miejscem wycie- 
czek młodszych obywateli miasta Po- 
znania I okolicy, 

Dia uzupeinienia opisu wystawy na 
leży dodać, że pokazano również na- 
rzędzia i maszyny rolnicze, które roz 
mieszczono na wolnym powietrzu. 

Całość wystawy obramowana jest 
pięknymi zięleńcami i kwieętnikami, 
które w szezodrym słońcu pięknego 
tegorocznego października stanowią 
pociągający obraz dla oczu zwiedza- 
jących. 

Zwieędzenie więc wystawy poznań- 
skiej przynosi zarówno korzyści dyda 
ktyczne, ucząc czego dokonało nasze 
rolnictwo | jaki wpływ na jego ror- 
wój ma Reforma Rolna, jak i daie wie 
le wrażeń o charakterze estetycznym. 
Wobec tego, że powrót z wystawy 
jest o 66 proc, tańszy od wyjazdu na 
nią, z Poznania można więc wrócić w 
jak najlepszym humorze. LR. 


Presydent Bierut w Posnaniu w otoczemu robotników na tereme 
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Zaldładó: 


Cegielstiego. 


Cd skromnych początków-do wielkiego rozmachu 
Egzamin był trudny, ale PUR go zdał 


| W- mroźną noe listopadowa 1944 
oku, na jędną ze Btacji kolejowych 

Zamojszczyźnie, przybył pierwszy 
ransport repatriacyjny z Polakami 
ze Związku Radzieckiego. Były to 
czasy, kiedy Wisła była linią fronto 
wą i eała administracją na tym bli- 
skim zaplęczu nie wyszła daleko po 
za stadium organizacyjne. Przed no- 
wostworzonymi władzami repatria- 
ceyjnymi stanęło trudne zadanie roz- 
ładowania 95 wagonów podczas wie! 
kiego mrozu. Władze dysponowały 
jedynie dwiema ciężarówkami. Na- 
leżało ponadto przetransportować re 
patriantów i ich dobytek na opusz- 
czone przez volksceutschów gospo- 
darstwaą rolne. 

Czas nagllł. Władze repatriacyjne 
uwróciły Bię e pomoce de Ickalnega 
przedstawiejela radzieckiej  admini- 
śtracji wojskowej, który zatrzymał 
wracającą z frontu kolumnę samocho 
dową Armii Czerwonej, kierując ją 
do rozładowania transportu. W krót 


kim czasie repatrianci znależi sie 
ze swym mieniem na przeznaczonych 
im zagrodach, 


Był tę początek harmonijnej współ 
pracy radziecko = polskiej w dzie- 
dzłnie repatriacji, tej współpracy, 
która jak i na innych cdinkach 
wytrzymała długotrwałą próbę życia. 


W wyniku tej współpracy około 
»ółtorgs miliona Polaków powróciło 
w zorganizowanych transportach zo 
Związku Radzieckiego. W pierwszych 
precach nad zoreenizowaniem tych 
transportów, szkoły się kadry przy- 
szłych funkcjonariuszy PUR. By:o 
ich na samym początku zaledwie 30. 
a podczas największego nasilenia 
repatriacji w roku 1945, liczba ich 
wzrosła de 11 tysięcy. Obecnie 3.603 
ludzi prowadz! całą pracę repatria- 
cyjną pod kierunkiem Generalnego 
Pełnomocnika do Spraw Repatriacji, 
tow. wiceministra Władysława Wol- 
skiego. 


Marszałek Zwmierski 
dekoruje Polakow 
z jugosłowiańskiej partyzantki 


Miasto | powiat Bolesławiee, będą” 
ce głównym ośrodkiem osadnictwa 
reemigrantów z Jugosławii na Dol- 
nym Śląsku, obchodziło dnia 19 bm. 
uroczystość dekoracji polskim Krzy- 
żem Partyzanckim byłych żołnierzy 
jugosłowiańskiej: armii partyzanckiej 
marszałka Tito. Dekoracji dokonał 
minister obrony narodowej marsza- 
lek Michał Żymierski. W godzinach 
rannych na rynku w Bolesławcu zgroe 
madziły cię tyslęczne rzesze miesz- 
kińców miasta i okolicznych wsi sta- 
nęły poczty sztandarowe organizacji 
politycznych, społecznych 1 młodzie 
żowych. W uroczystości wzięła rów- 
nies udział pawiaca w Polsce delega- 
cja jugosłowiańskich literatów. 


Przed bramą triumfalną u wjazdu 
na rynek Marrzałka Żymięrskiego, 
przybywającego w towarzystwie gen, 
brani Popławskiego oraz wicewoje” 
wody wrocławskiego Barchacza powl- 
tałą chlebem I solą delegacja mlesz- 
kańców miasta z burmistrzem Różyc- 
kim na czele, Po raporcie, złożonym 


naczęlnemu dowódcy przez płk. rzy 
bylskiego i przeglądzie kompanii ho- 
norowęj i batalionów miejscowego 
pyłku msarszałęz” Żymierski przeszedł 
przed frontem hufców szkelnych WP 
i szeregami PRW z powiatu Bolesła- 
wiec. Zatomadzsia ha* rynzu mło- 
dzięż szkolna zęotowała Marszałkowi 
gorącą owację. Po mszy polowej mar- 
szałek Żymierski dokonał dekoracji 
Krzyżem Partyzanckim 388 Polaków. 
byłych partyzantów jugosłowiańskiej 
armi) marszałka Tito, a następnie 
przemówił do odznaczonych, nawiązu 
jac do najpiękniejszych tradycji Zoł= 
nierza polskiego w walkach o wol- 
ność i prawa demokratycznę Polskii 
Innych narodów, 

W lmienlu odznaczonych przemówił 
b. dowódca batalionu poleiciego armii 
marszałka Tito -— dziś starosta po-= 
wiatu Bolesławięc, ob. Kumoaz, który 
zapewnił, że byli partyzanci z Jugosła 
wi) stać będą wiernie na straży za- 
sad demokracij ludowej, nie szczę- 
dząc trudu przy odbudowie zniszczo- 
nego kraju. 


Goraz mniej ludzi pozwala się oszukiwać 


Chłopi opuszczają 


Zarządy gminne PSL w pow. kra” 
kowskim oraz kierownictwa kół wcho 
dzących w skład organizacji grodz- 


Nowe—ludowe kadry 
zasilają nasze sądownictwo 


Szkoła prawnicza Ministerstwa 
Sprawiedliwości w Łodzi poszczycić 
się może znaczńymi osiągnięciami w 
dziedzinie demokratyzacji polskiega 
sądownictwa. W ciągu swej prawie 
dwuletniej działalności zorganizowa= 
ła ona trzy ośmiomiesięczne kursy dla 
pracowników prokuratury. Absolwen: 
ci kursów prokuratorskich w Nezbie 
siedemdziesięciu zatrudnieni są w 
prokuraturach na terenie różnych 
miast Polski, Część absolwentów a- 
wansowałą już ze stanowiska aseso- 
rów ną stanowiska prokuratorskie, 

Zakończenie trzeciego z kolei | 0= 
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gGazownię Miejską a Bosnanim. i 


stgtniego kursu prokuratorskiego o- 
raz rozdanie świadectw absolwentom 
mlalo szczególnie uroczysty przebieg. 
Na uroczystość zakończenia trzeciego 
kursu przybyli przedstawiciele Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości z włeemini- 
strem Rekiem, wyżsi funkcjonariu- 
szę sądownictwa oraz przedstawicie»” 
le organizacji politycznych i społecz- 
nych. Wręczenia świadectw dokonał 
wiceminister Rek. W krótkim przemó 
włeniu uzasadnił on naglącą potrzebę 
zasilenia sądownictwa słuchaczami 
skróconych kursów prokuratorskich, 
którzy zadokumentowali swoję ścisłe 
związanie ze apołeczeństwem. 

Na zakończenie uroczystości absol- 
went trzeciego kursy. prokuratorskie 
go ob. Piotrowski, zapewnił w imie- 
niu swych koleżanek i kolegów, te 
dołożą on) wszelkich starań, aby do» 
brze wywiązać się z powierzonych im 
obowiązków, 


Rohoinicy 
na kiętowniczych stanowiskach 


W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
Zjednoczenie Przedsiębiorstw  Więrt- 
nicze-Górniezych wysunęło 30 pra- 
ceowników fizycznych na stanowiska 
kierownicze, 

Stanowiska sztygarów powierzono 
m. inn. dotychczasowemu rębaczowi 
Bolesławowi Tarczykowi, nadgórniko= 


| wi Robertowi Kosytorzowi i nedgórni 
i kowi Mikołajowi Stelmachowi Ślusa: 
rze Nowak i #trzecha zostali 


miano- 


wani mistrzami warpztatów mecha- | 
M Vb Szkoły Powsz Nr 93 5.049 zł, 


- 


szeregi PSL 


kiej PAL w Krakowie nadsyłają dal- 
sze, jednomyślnę rezolucje, donoszące 
b zlikwidowaniu swojej działalności 
i opuszczeniu przez członków szere= 
gów tego Stronnictwa, 

Zarząd gminny PSL w Zabierzowie 
uchwalił rezolucję w której jedno- 
myślnie postanowił zerwać z partią 
sprzędawczyków, 

Równięż Zarządy gminne PSL w 
Czernichowie | w Ruszczy postanowi 
ły się rozwiązać, Szereg kół gromadze 
kich, wchodzących w skład zarządu 
grodzkiego PSL w Krakowie, m. inm. 
koła w Rząsce, Woll Duchackiej, w 
Prądniku Białym i Prokocimiu — po 
stanowiły rozwiązać się i zlikwido- 
wać całkowicie swą działalność, mo- 
tywująe swe decyzje faktem ujawnie 
nia w przewodzie sądowym procesu 
krakowskiego kontaktów zarządu 
grodzkiego 1 wojewódzkiego PSL z 
nielegalnymi organizacjami podziem- 
nymi i wywiadem zagranicznym, 


Na odbudowę Warszawy 


Koło PPR Zegrze 750 zł, chłopi 
gm. Cegłów pow. Mińsk, Maz. ok. 
100.000 zł, Miasto Mińsk 150.000 zł, 
Pracownicy Straży Leśnej Dyr. La- 
sów Państw. w Sopocie 3.330 zł, Ko- 
ło Społecznej Ob. Ligi Koblet przy 
GUM, Biuro Portowe Gdańsk 4.400 
zł, pracownicy majątków Lubicz ił 
Bolesławki pow. Gryfino 40.601 zł. 
robotnicy rolni | prac. adm. zespo- 
łu majątków Wrzosowo, pow. Ka- 
mień 10.000 zł, pracownicy fizyezni 
P. P. B. „Beton » Stał" 171.119 zł, 
zarząd Zw. Zaw. Robotników į Pra- 
cowników Przemysłu Konfekcyjno- 
Odzieżowego w W-wie 5.000 zł, Koła 
terenowe Nr 2 PPR Praga » central- 
na 2.415 zł, ob Dorobek Franciszek 
1.000 zł, funkc'"nariusze obozu pra- 
cy w W-wie : 195 zł, pracownicy 
Państwowych Zakł Ceramicznych 
„Władysłewów* 18.494 zł, pracowni- 
cs Padstwowych Zakł Ceramicznych 
„Henryków* k. Grodziska 33.028 zł. 
ob. Wykowski 1.700 zł, Rada klasy 


RAYMOND BARKAN 


Festiwal filmowy w Cannes li 


Festiwal w Cannes zakończył się 
wśród niebywałego w dziejach Ri- 
wiery cyklonu. Samolot ministra ura 
tował się od rozbicia tylko przez to, 
że zboczył w kierunku na Marsylię. 
Grupa dziennikarzy musiała zaba- 
wić się w Robinsona Cruzoe na wy- 
spie Św. Honoraty. Wicher poobry- 
wał całe płaty szkarłatnej prowizo- 
rycznej fasady na zewnątrz sali pro 
jekcyjnej. 

LJ 


Z wyjątkiem Francji, która raz je 
szcze wykazała, że posiada na sprze- 
daż inteligencję, wrażliwość i talent, 
nawet gdy nie posiada dolarów na za 
kup zboża i węgla, główni producen- 
ci (wyczerpani przez próby w Bruk- 
seli i Wenecji) przysłali do Cannes 
na ogół tylko artykuły codzienego 
spożycia i to nawet z dna szuflady. 

Hollywood obdarował nas fałszywą 
sztuką; technicoloru i psychoanalizy 
„po jednolitych cenach“. 


bea Ř— 
; GDIE JEST NAJWIĘCEJ TA 


! Najwięcej burz zdarza się w A- 
bisynii i w Kamerunie, bo aż 214 
rocznie. W okolicach pcodbiezuno- 
wych matomiast burz zupełnie nie 
ma. Jeśli zaś chodzi o Europę, to 
statystyka wykazuje: *v Skandy- 
nawii i w Anglii 7 burz rocznie, 
na Mazurach i w Danii po 13, w 
Hiszpanii — 15, we Francji i w 
Niemczech środkowych — 17, wi 
Nadrenii i Holandii — 18, na Ślą- | 
sku — 21, na Węgrzech — 22, w 


PZ) 


Austrii — 24, we Włoszech — 38. 


GDZIE UDERZA PIORUN? | 


Piorun uderza zwykle tam tylko, 
ifdzie krzyżują się dwie podziem- 
ne żyły wodne. Przy silnych skrzy 
żowaniach nie pomaga nawet pio- 
runochron, jeśli nie stoi dokładnie 
nad skrzyżowaniem. 


RASY I AKLIMATYZACJA 


Średnia temperatura na kuli 
ziemskiej wynost +16 C, czasem 
' jednak podnosi się do +75 C (w 
Turkiestanie) lub opada do — 90 
© (na Grenlandii). Tylko człowiek 
i pies potrafią zaaklimatyzować się 
na całej niemal kuli ziemskiej. Nie 
wszystkie rasy ludzkie wykazują 
jednak taką samą zdolność przy- 
stosowania się. Najlepiej uduie się | 


Kołczyński w waice z Ogurienko, któremu uległ na puiniy 


wj 


(korespondencja własna) 


Włochy przez przeróbkę Puszkina 
w tonie Michała Strogowa i melo- 
dramat w stylu neapolitańskim, u- 
twierdziły nas w przekonaniu, że ich 
(„nowy realizm“ stanowi tylko bar- 
dzo ograniczony odcinek ich produk- 
cji Szwecja zabiysła jedynie przy po 
kazach filmów naukowych, jak np. 
„Rytm miasta“, reżyserii Arne Sucs 
dorfa i „Pociąg*, Gósty Werner. In- 
ne filmy szwedzkie, a więc niezwy- 
kły „Wieczny miraż“ i nieudała nor- 
dyczna wersja „Więzienia kobiet“ nie 
przyniosły wielkiego zaszczytu swym 
wielkim poprzednikom. Jedyny na 
festiwalu film angielski był tylko po- 
kazem techniki bez zarzutu. 

Argentyna rzuciła na ekran ope- 
rę komiczną z gitarami i fularami 
poiudniowo-amerykańskimi w typie 
kabaretów z Montmartre. Jednym sło 
wem pokazano w Cannes wiele fil- 
mów, które w Paryżu nie zrobiły by 
większego wrażenia. 

Nieco lepszy był przegląd krótkome 


ECZY CIEKAWE 


to rasie białej, po niej idą rasy: 
żółta, czarną i brunatna, a na sa- 
mym końcu czerwonoskórzy, naj- 
wrażliwsi na zmiany klimatu. 


ŻYCIODAJNY DWUTLENEK 
WĘGLA 


W atmosferze ziemskiej znajduje 
się 2.200 bilionów kg dwut!enku 
węgla, Świat roślinny zużywa zaś 
rocznie około 59 bilionów kg. Gdy 
by więc zawartość dwutlenku wę- 
gla nie była uzupełniana stale 
przez działalność wulkaniczną, spa 
lanie węgla w przemyśle oraz przez 
oddychanie zwierząt i roślin, za- 
pzs wyczerpałby się zupełnie w 
ciągu 35 lat, a tym samym wyga- 
słoby wszelkie życie na ziemi. 


NAJKORZYSTNIEJSZA TEMPERA- 
TURA 


Najkorzystniejsza dla człowieka 
jest temperatura, w której naj- 
mniej pracować musi aparat ciepl- 
no-wyrównawczy w naszej skórze, 
tzn. dla spoczywającego, iekko o- 
dzianego człowieka w nieruchc- 
mym powietrzu -|-18 € przy wil- 
gotności powietrza 30 — 40 proc. 
Uczucie duszności zaczyna się przy 
temperaturze 22 C i 75 proc. wil- 
gotności lub też przy 28 C i wil- 
gotności 50 proc. 


trażówek. Szczególnie wymienić na-, 
leży „Powódź“, która słusznie przy- ` 


niosła Polsce nagrodę w dziedzinie 
filmów dokumentalnych. Dodać moż- 
na tu belgijski film „Założyciel* i 
poetycki, żałobny montaż „Białe łą- 
ki“, Luciano Emmera i Enrico Gra- 
sa. Również i „Jeden dzień w So- 
fii“ zasługuje na uznanie, oddając, po 


mimo prymitywizmu techniki, całą iskiej, lub osoba wzbogaconego sklę- 
glębię bułgarskiego klimatu odbu-jpikarza, są zupełnie prawdziwe i po- 
jzbawione sztucznej poezji. 
Nie zaznaczył się żaden naprawdę / Jacques Becker 
nowy kierunek, z wyjątkiem może: nas 
wzruszającego i głęboko artystyczne Antoinette" 
go „Paryża w roku 1906“, reżyserii | rzeczywistości. 


dowy. 


Nicole Vedres, w którym stare zdję- 


cia aktualności nabierają w dziwny ny został „Ogień krzyżowy* (katego- 
sposób estetycznego piękna dzieła |rją filmów społecznych). Ale ten film 


sztuki, a zarazem wartości świadec- 
twa epoki i który wydobywa orygi- 
nalne efekty z montażu cudownie 
łączącego komentaż i muzykę. 
Jakkolwiek nikt z producentów 
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|niż film Beckera i osiągnął tylko 7,1 


ją się szkoły angielska i włoska, film 
francuski doszedł do identycznych 
rezultatów. Kontynuuje on styl Re- 
noira i Duviviera z r. 1938, odkry- 
wając diamenty ludzkości w tak po- 
gardzanej przez odkrywców filmo- 
wych kopalni życia codziennego na- 
Szej epoki. Obraz skromnej egzysten 
cji młodej robotniczej pary małżeń- 


my już za sobą. 
spotkań 
ujemny i wynosi 


Gdańsku. 


Reżyser 
potrafił wciągnąć 
za pośrednictwem „Antoine i 
w głąb współczesnej 


Z filmów amerykańskich nagrodzo 
reżyserii Dmytryka spotkał się z 
mniej przychylną reakcją widzów, 


punktów. 
Tych kilka wartościowych obra- 


nie zaskoczył nas niczym nowym w |zów nie wystarczyłoby może, by wy- 


koncepcji filmów, to jednak zachowa | nagrodzić nam przeciętność i bez- 
cztery lub pięć |barwność większości 
dzieł pięknych pod względem formy | nych filmów. Pocieszono nas cieka- 
lub treści, albo nawet z obu wzglę- | wymi poltazarai poza festiwalem. O- 
gólny podziw wzbudził typowo szek- 

Przede wszystkim chodzi tu o „An | Splrowski „Henryk V“, kolorowy film 
toine i Antoinette", film, który zwy- | reżyserii Laurence. Olliviera. Insce- 
ciężył w kategorii „psychołogii i mi- į nizacja Louis Daquin i gra Madeleine 
łości“. Film francuski okazał się w j Robinson w 
tym wypadku godny swych najlep- quant 
szych tradycji. Oklaski ze strony pu | chylnym przyjęciem. 


liśmy w pamięci 


dów naraz. 


bliczności 


były niezwykle 
Średnia 


gorące. 


Temu  jedncgłośnemu 


Kałosze męskie, 
czówki, Obcasy gumo- 


Desz- 


we, Termofory, Ręka- 
wice gumowe technicz 
ne, Pasy klinowe, Rącz 
ki rowerowe, Płyty gu 
mowe prasowane 
uszczelniające od 12 
mm do 32 mm 


ne: 


do nabycia 

W Centrali Handlowej 
Przemysłu Chemiczne- 
go Oddział w Gdańsku 
Wrzeszcz, ul. Matejki 4, 
tel. 4-13-06. 

dla powiatów: tczew- 
skiego, malborskiego, 
kwidzyńskiego, elblą- 
skiego,  starogardzkie- 
go, sztumskiego — 


sumy. 


sprzeđaż 
w Pońoddriale Centra- 
li Handlowej Przemy- 
słu Chemicznego 
Tczew, Plac Wolności 
Nr 7, tel. 12-01. 


RKU wydaną 
228 — B 


ZAGUBIONO na trasie 
Gdańsk — Wrzeszcz 18.10.67 
teczkę z dozumentami da 
tyczącymi spraw mieszka- 
niowych. Znalazca proszo- 
ny o zwrot dokumentów 
Wrzeszcz, Niedziałkowskie- 
go 8 m. 3 Janiszewski. 
227B 


czeniem 


pojów 


EEEE PRLEKŁAD WANDY MELCER 


Ludzie ci zaangażowali się w 
f zaprawdę mały mieli 


Imperialistyczny sen feudałów, 
wiało, 
zamieniali 


dzenia, nie zdołaliby w tak szerokiej 
budować narodów, gdyby nie zamykali oczu 
mna ludzkość istot, których istnienie wykorzy- 
stują do swych celów. Aż wreszcie wynalazek 
i szeroko rozpowszechnione użycie maszyny 
sprawiło, że branie ludzi w niewolę przesta- 
ło się opłacać, nadszedł kres niewolnictwa. 
Pozwolę sobie, Wysoki Trybunale, 
mać się nieco dłużej na niebezpieczeństwie spo- 
glądania na tego chłopca jedynie pod a kątem 
niesprawiedliwości Gdybym powiedział, 
prosiłbym tym 


jest ofiarą niesjorawiedliwości, 
samym dla niego o sympatię, 


upiera się przy tym, żeby go uważać za sym- 
wprędce go znienawidzi 


patycznego, 
zbrodnie. 
A któż chce być winien? 


udział w wyborze 
środków, jakie im pozostawały do dyspozycji. 


że jedni ujarzmiali i w niewciników 
innych. Podniecani chęcią rzą- 


Któż za wszelką 
cenę nie sprokuje się usprawiedliwić? A kie- 
dy to się nie uda, kiedy okaże się, że to uspra- 


walkę o życie 


oto co spra- 


skali 


zatrzy- 


nie po temu. 
że 


a jeżeli ktoś 


za jego 


wiedliwienie będzie zbyt wiele kosztować, łu- 
dzie gotowi są zabić, byle się pozbyć dręczą- 
cych uczuć.. Jest to prawdziwe w stosunku do 
wszystkich białych, czy czarnych, to przymus, 
którego doświadczają wszyscy. 

Pełne strachu poczucie własnej winy,oto ca 
rządzi dziś tymi tłumami. Czują oni w swych 
sercach, że tu się stało coś złego, więc kiedy 
Murzyn popełnił wobec nich jakieś przestęp- 
stwo, wydaje im się ono ustokrotnione. Wtedy 
to bogacze i władający 
własność i siłę, powiadają do swych przestęp- 
czych wychowanków „precz z tym widmem“! 
Albo mówią, jak pan Dalton: 
dla nich, a będą czuli inaczej“. 


chcąc ochronić swoją 


„Uczyńmy coś 
Ale już czas 


Gdyby obrócono w niewolnictwo dziesięciu 
czy dwudziestu Murzynów, można by to nazwać 
niesprawiedliwością, 
tym kraju setki tysięcy. Gdyby ten stan trwał 
dwa albo trzy lata, 


ale są ich tu przecież w 


można by to również na- 


zwać niesprawiedliwością: ale on trwał kilka- 


set lat. Niesprawiedliwość, która trwa w ciągu 
trzech wieków i dotyczy milionów ludzi na te- 
rytorium obejmującym tysiące mil kwadrato- 


ilość punktów przyznanych í wołała „Tragiczna gonitwa“ reżyse- 
w głosowaniu publicznym wyniosła jril Giuseppe de Santis, wyświetlona 
9,23 (na 10), co stanowiło najwyższą |w przeddzień zamknięcia. 
punktację podczas całego festiwalu. iz pewną rezerwą w Wenecji, film ten 
uznaniu ze | jest jednak obok „Paisy*, 
strony widowni, bynajmniej nie lu-:równuje, a może nawet przewyższa, 
dowej, towarzyszy takie samo uzna-; najpotężniejszym i najoryginalniej- 
nie ze strony krytyki.. Stosując Środ-|szym osiągnięciem realizmu wło- 
ki odmienne niż te, jakimi posługu Í skiego. 


| ay 
Ogłoszenie o przetargach 


Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza przetargi 
nieograniczone na roboty dekarskie i budowia- 


1) w IV Oddz, Straży Pożarnej, Gdańsk — 
Nowy Port, Floriańska Nr 3,- 

3)w V Oddz. Straży Pożarnej, Gdańsk — 
Oliwa, Grunwaldzka Nr 516 oraz na re- 
mont centralnego ogrzewania, 

3) w _V Oddz. Straży Pożarnej, Gdańsk — 
Oliwa, Grunwaldzka Nr 516. 

Przetargi 
1) 11, 2) 11.15, 3) 11.30 w gmachu Zarządu Miej- 
| skiego, w pok. '303 ,gdzie można otrzymać bliż. 
sze informacje i ślepe kosztorysy. 

Oferty na każdą robotę naieży składać od- 
dzielnie najpóźniej w dniu przetargu do godz. 
10.30 w pok. 303. Wadium — 39%, oferowanej 


Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość oferty, po- 
działu robót między kilku oferentów „a także 
uznania, że przetag nie dał wyniku dodatniego. 


| å R. | ROEE" EE A 
UNIEWAŻNIAM zagubione 
zaświadczenie wydane przez 
Zarząd Miejski 
Elżbieta Werner. 


UNIEWAŻNIAM 
w Gdańsku, 
legitymację Dyr. Dróg Wod 
nych na zniżkowe pizejaz- 
dy—Bajaś Michał, 


UNIEWAŻNIAM _ zatwier - 
odpowiedzialnego 
zastępcy przy sprzedaży na 
alkoholowych z 
wyszynkiem L. 
dnia 2.3.46, Arlukiewicz Sta 
nisław, Gdańsk. 


a <aklady Graficzne Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „PRASA“ 


zaprezentowa- 


bowiem daje do 


że Antkiewicz, 
„Braciach Bouquin- 
spotkały się z bardzo przy- 


Największe jednak wrażenie wy- 
zawodnikiem. 

— był gorszym. 
Przyjęty 


której do 
grywali, 


że pięściarze 
bą 
i kondycją. 
sprzeczać. 

nie: 


Nr 7/181-183 


odbędą się dnia 29.10. br. o godz.: 


i kań w Polsce. 


Radzieckiej. 


220-B 


UNIEWAZNIAM legityma- 
cję stoczniową rowerową, 
Kartę RKU — Marciszew - 
ski Stefan, Elbląg. 


Nr 227/45 
223R 
Kartę 


221B 


UNIEWAŻZNIAM metrykę 
urodzenia, Kartę Rejestra- 
cyjną, odcinek zameldowa 
nia na nazwisko Lipiaków 
na Halina, Elbląg. 222B 
N— ZA 


ZAGUBIONO Książeczkę 
Wojskową na nazwisko Ma 
jewski Czesław ur. 2.8.1900 
w Załuczu oraz zaświadcze 
nie z gminy Wiśniowice, 
pow. Chełm Lubelski. 
2268 


Gdańsk. 
224B 


1215/46 z 
225B 


wych terenu, przestaje być niesprawiedliwo- 
ścią: jest to dokonany fakt życia. Ludzie dosto- 
sowują się do ziemi, tworzą własny obyczaj i 
prawo, poczucie zła i dobra. 

Wspólny sposób zarabiania na życie stwa- 
rza wspólny stosunek do wydarzeń. Nawet 
mowa ich ukształtowana jest wedle przeżyć, 
Wysoki Trybunale, niesprawiedliwość wykre- 
śla jakąś dziedzinę życia, ale na jej miejsce 
wyrasta druga z: własnymi aspiracjami, pra- 
wami i potrzebami. To, co się tu dziś przyda- 
rzyło, to nie jest niesprawiedliwość, ale ucisk, 
próba zniszczenia nowej formy życia. Bo 
właśnie ta nowa forma Życia, która tu wśród 
nas wyrosła zadziwia nas i dręczy, jak zielsko, 
wyrosłe spod kamienia w sposób, który na- 
zywamy zbrodniczym. Jeżeli nie uda nam się 
ująć tego zjawiska w świetle jego nowej real- 
ności, to nie uda nam się wyplątać spod wła- 
dzy winy i strachu, spod władzy zbrodni, któ- 
rą nazywamy morderstwem. 

Ten chłopiec, to drobny przykład proble- 
mu, charakterystycznej trzeciej części jego 
rasy. Zabij gol Wypal w nim życie! Jak może 
prawo dławić istnień miliony i mieć nadzie- 
ję na ich pomyślny rozkwit? Czyżbyśmy 
wierzyli w magię? Czy można sądzić, ;że 
paląc krzyż, przerazi się tłumy, sparali- 
żuje ich wolę i impulsy? Czy białe dziew- 
częta waszych domów będą trochę bez- 
pieczniejsze, kiedy zgładzicie tego jed- 
nego Murzyna? Nie, mówię wam to naj- 
szczerzej. Zabić go, to iść najpewniej- 
szą drogą do dalszych zbrodni. W szale 
nienawiści umocnicie przekonanie tysięcy 
czarnych kobiet i mężczyzn, że bariery dzie- 
lące was są wyższe i silniejsze. Zabijcie go, 


= Warmawą ni. Smeolm 1a. 7 


ans trze 


Umieć uderzyć —i umieć cios wytrzymć 
oto hasło dzisiejszego boksu 


3 mecze z pięściarzami 
Ogólny bilans tych 
jest dla nas 
12:36 (6:10 w War- 
szawie, 4:12 w Katowicach i 2:14 w 


Olejnik, przegrał przes k. o. 
że Szczerbakowem 


Krótko mówiąc dostaliśmy „zasłu- 
żone baty“ i obecnie czas jest wy- 
ciągnąć z tego jakieś wnioski. Dużo 
myślenia np. fakt, 
który jest naszą na- 
dzieją, wygrał w Warszawie wyraź- 
nie, a w tydzień później, 
gruncie i w swoim otoczeniu — prze 
grał również wyraźnie z tym samym 
Zamiast być lepszym 


Sowiński, który przegrywa z Grzy 
woczem i Malakiem — wypadł 
nak lepiej od tych, którzy z nim wy- 


Bardzo dużo spotykało się krytyki, 
radzieccy mają 
technikę i że wygrywają ciosem 
Nie będziemy się o to 
Jest tylko jedno zapyta- 
jeżeli się przegrywa mimo lep- 
szej techniki, to znaczy, że cios i kon 
dycja znaczy więcej. 
jest rzeczywiście — to trzeba szkole- 
nie przestawić s inny kierunek. 
Grejner w w. lekkiej 


W poniedziałek przyleciała do ston 
cy samolotem z Moskwy drużyna siat 
kutry. radzieckich moskiewskiego „Dy 
namo“, celem rozegrania kilku spot- 


Zawodnicy radzieccy przybyli 
zaproszenie Tow. Przyjaźni Polsko - 


Nie trzeba nikomu nadmieniać, jak 
wysoką klasę siatkówki 
nasł goście. „Dynamo“ 
jest trzykrotnym mistrzem ZSRR w 
siatkówce, która jest w Związku Ra. 
dzieckim niezwykle popularna i stoi 
na doskonałym poziomie. 

Z prawdziwą radością stwierdzamy 
fakt, że kontakt sportowy Polski 1 
ZSRR staje się coraz ściślejszy, 

Prawdopodobnie pierwszy występ 
siatkarzy „Dynamo“ w Warszawie od 
będzie się w czwartek i przeciwni- 
kiem gości będzie mistrzowski zespół 
warszawskiego AZS. 

Razem z drużyną przybył prof. mo- 
skiewskiego Instytutu Kultury Fizycz 
nej im. Stalina — PIETUCHOW oraz 
sędzia BERLAND. 

Gracze przybyli 
gin (kpt. i trener drużyny), 


następujący: Sio- 


ZSRR ma--nam najbardziej. Jednak b. W 
ka technika Grejnera, będącego 
pem klasycznego pięściarza, nie 
powiada sile jego ciosu. Grejnef 
dużo bije — aby bić kończąco. | 

Szczerbakow, gdyby miał jego" 
nikę, mógłby  pretendować do Ń 
łu mistrza świata. j 

W tej chwili musimy wybrać I 


zdecydowanie 


niowy. s 
„grejnerowskiego”, ale jeżeli aj 
my odgrywać jakąś rolę w hierar í 
pięściarskiej Europy — musimy £ 
wna uwagę poświęcić kondycji 
ie ciosu I jego właściwemu wyP 


waszaniu. 
Umicć uderzyć — i umieć 
wytrzymać. Oto hasło zawodo 


boksu amerykańskiego.  Przenikn% 
ono do dzisiejszej szkoły europ" 
skiej. Jeden soczysty i trafny „śle 
powy“ będzie zawsze i 
dwójnego prostego. Pieściarze 
walczą — aby punktować. Nale 
ich nauczyć walczyć — aby wy 
wali. 


> 


na swoim 


jed- 


sła- 


Chanukasswik doskonały „kogut 
radziecki. i 


Spotkania z pięściarzami ZSRR fi 
winny wielu otworzyć oczy na d? 
siejszą słabość i stare formy 5 
polskiego. 


A jeżeli tak 


podobał się 


szew, Fiodorow, Rewa, Akopow, W. 


sil kow, Siljanow i Kitajew. 
żyna pf Mia w Hotelu Ù 
mowym. 


W skrócie 


KKS Poznań odniósł ładny sukcć 
w Poznaniu, wygrywając z węgierski 
drużyną piłkarską Szólnók (Budf 
peszt) w stosunku 3:2 (2:2). Kolejs' 
rze zagrali niezwykle ambitnie i zadł 
monstrowalł dobrą kondycję. 

SKS — „Polonia“, mecz pięściarsk! 
o drużynowe mistrzostwo. Okręg 
Warszawskiego zakończył się zwych 
stwem SKS w stosunku 8:6. Mecz od 
był się jedynie w 7+-miu wagach, be 
w. clężkiej. 

Adamczyk, nasz najlepszy wielobó” 
ista, przebywający obecnie w Olszty* 
nie, uzyskał na propagandowych z8 
wodach lekkoatletycznych w pchnię 
ciu kulą 14,02 m, w rzucie dyskief 
40,20 m, a w skoku w dal 6,70 m. We 
runki atmosferyczne 1 skocznia nić 
były dobre. 


EE EE 2 


wstrzymajcie ten potok rozpalonej lawy, któ“ 
ry zaleje was pewnego dnia, już nie indywi* 
dualną zbrodnią, ale 


prezentują 
moskiewskie 


Jaku- 


urazy. 

Udało nam się usunąć sprzed oczu ciało: 
zamordowanego. Naznaczyliśmy miejsce, po” 
grzebaliśmy go. Teraz zaczniemy w siebie 
wmawiać, że zmarły nigdy nie wstanie, a my 
nie mamy najmniejszych powodów do strace“ 
nia czy nawet do niepokoju. 

Ale oto umarli wstają żeby nawiedzić na- 
sze domy. Córki nasze są zamordowane i pa- 
lone. Krzyczymy wtedy:.zabić! zabić! 

Wysoki Trybunale, dosyć tego. Spójrzmy 
za siebie, zorientujmy się, co robimy. Bo 
tamten trup ożył. On wciąż żyje. Uwił sobie 
gniazdo w najdzikszym ostępie naszej metro- 
polii, wśród zakwaszonej, wilgotnej roślinno- 
ści ruder. Zapomniał naszej mowy. Naostrzył 
pazury, by żyć. Stał się twardy i zaprawiony 
do mordu. Rozwinął w sobie nienawiść i furie, 
których nie potrafimy zrozumieć. Ma nieprze- 
widziane, gwałtowne odruchy. Nocą powsta- 
je z grobu i czołga się ku cywilizacji. A wi- 
dząc twarz mile i przyjaźnie uśmiechniętą nie 
potrafi już położyć się na grzbiecie i wyciąg- 
nąć przed siebie łapy do zabawy. Nie, on za- 
bija. (d c n) 


